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Kraków,  2 2  września.

Z inieyatywy iednego z posłów z kuryi 
włościańskiej obradować będą reprezen­
tanci okręgów wyborczych z mniejszej 
własności, nad kwestyami odnoszącemi się 
do stosunków włościańskich, ażeby przed 
Sejmem stanąć z konkretnemi postulałam1 
czy projektami. Wybrana koinisya ma kry­
tycznie rozbierać przedstawione desiderata 
i wnioski. Obradować więc będą nad pe­
wnym kompleksem kwestyj posłowie wy­
łącznie jednej k u -y i, z pominięciem or­
ganizmy! stronnictw czy klubów.

każda inicyatywa, dążąca do energicz­
niejszego i gruntowniejszego poruszenia 
spraw krajowych i naprawy rzeczy pu­
blicznej je st dla nas dobrą. Więc chociaż 
ta inicyatywa. grzeszy co najmniej dwoma 
błędami, to jednak witamy ją  jako posta­
wienie na wetępie kwestyi naprawy sto­
sunków włościańskich na porządku dzien­
nym Sejmu. Grzeszy ona tern, że zamyka 
&ię w ciasnych granicach kuryi wyborczej, 
grzeszy tem, że chce pominąć organizacyę 
iironnictw. Co do pierwszego, to notory­
cznie- wiadomo, że wśród posłów z innych 
kuryj są znakomici znawcy stosunków i 
potrzeb włościańskich, zdolni podnieść się 
po nad banalne i konwencyonalne deside­
rata i oująó szerszą myślą zadania refor- 
mistyczne. Dałoby się historycznie wyka­
zać, że największe reformy odnoszące się 
-fównie do interesów reprezentowanych 
przez posłów jednej kuryi wyborczej, lub 
jJz ie  systemu kuryalnego niem a, przez 
posłów z wyboru odnośnych mteresowa- 
n/oh, ni'' wychodziły z tej kuryi czy od tych 
posłów. U rias zwłaszcza faktyczna, choć 
niezawsze do»yc rozumiana, solidarność u  
teresów i i d a l e j  jak gaziekolwiek. kw e- 
stya stosunków włościańskich nie może 
więc być wyłącznie traktowana przez po­
słów reprezentujących niejako" moralny 
mandat imperaitf spraw włościańskich. Sze­
reg zai= ty0*1 Potrzeb i zadań jest takiej 
doniosłości, że ,uż bezwzględnie wyrasta 

0 za ciasne koło kuryi , a j est takiego 
zasadniczego znaczenia, że nie może być 
traktowanym i rozwiązanym inaczej, jak 
na gruncie organizacvi stronnictw. ’ •

Ale ktokolwiek ją  podejmie, dość że ini­
cyatywa całego kompleksu reform podjętą 
być musi. I  musi ona być podjętą nie 
luźnie, nie drobiazgowo, ale z całą sarno- 
wiedzą ogromu i ważności zadania. Od 
tych reform zależy kwestya dobrobytu 
moralnego i materyalnego ludności wło­
ściańskiej, od tych reform zależy zdrowy 
rozwój stosunków społecznych. Nie wy­
starczają tu więc luźni a stawiane przez 
posłów z kuryi włościańskiej żądania: ulg 
w należytosciaeh spadkowych, reform y po­
stępowania spadkowego, zaprowadzenia są­
dów gminnych lub ograniczenia wolności 
dzielenia gruntów. Tu potrzeba podjęcia 
wielkiej akcyi, któraby się przeniosła z S e j­
mu do Kady państwa, żeby nazad do Sejmu 
wrócić. Tu potrzeba zdobyć się na grun­
towną rewizyę stosunków włościańskich, 
całej kwestyi stosunków agraryjnych u nas, 
zbadać ótan rzeczy, który się wytworzył 
od r. 1866 i 1868 to jest od zapanowa- 
nia doktrynerstwa pseudo - liberalnego w 
ustawodawstwie austryackiern odnośnie do 
stosunków agraryjnych, zbadać spustosze­
nia, które te abstrakcyjne prawa zastoso­
wane do naszych szczególnych społeczno- 
ekonomicznych stosunków u nas wyrządzi­
ły i podjąć inieyatywę reform.

Jedna część zadania, przechodząca za­
kres stosunków włościańskich, choć naj­
żywotniejszego dla tychże interesu, może 
być prędzej podjętą i przeprowadzoną, gdyż 
•nateryał faktyczny, doświadczenia długu- 
tetnie i jednobrzmiący głos opinii kraju, 
dowodzą o je j dojrzałości i potrzebie na­
glącego załatwienia. Jes t nią r e f o r m a  
s ą d o w n i c t w a .  Sejm  musi stanowczą 
rezolucyą dać muntat działania dla dele- 
gacyi naszej w Wiedniu. Jeżeli parlament 
wiedeński nie zdobędzie się na reformę 
procedury cywilnej, któraby w całej mo­
narchii obowiązywała, to w każdym .razie 
powinna hyu wprowadzona w krajach tej 
reformy nagląco wymagających. Decentra- 
lizacya sądownictwa i adwokatury, ustne 
i jawne postępowanie, reforma urządzenia 
i postępowania spadkowego, są warunkiem 
ugruntowania stosunków własności, wy­
tworzeni a, zdrowych podstaw kredytowych 
i ozdrowienia stosunków społecznych i 
ekonomicznych, nietylko, choć znowu w 
najwyższym stopniu włościańskich.

Druga część zadania, trudniejsza. Po­
trzeba otrząsnąć się % uprzedzeń, potrzeba 
zrozumieć położenie, zrozumieć działanie 
ustaw ery pseudo-liberalnej na naszym 
gruncie, i zrozumieć do czego ono pro­
wadzi i fatalnie zaprowadzić musi, jeżeli 
je  silną rękę ustawodawczą nie wstrzy­
mamy- Już jedęh z sejmów rzeszy ia- 
kuzkiej podjął inieyatywę reformy usta­
wodawstwa o. noszącego się do stosunków 
agraryjnych. Tę inieyatywę podjął i rząd

w roku zeszłym, ale sprawa nie wyrosła 
daleko po nad kwestyonarz i roboty przy­
gotowawcze. M e oglądając się na inieya­
tywę innych prowincyj i centralnego rzą­
du, winien Sejm  podjąć zadanie reformy 
tych usuw  cywilnych, które się odnoszą 
do stosunków agraryinych i wypracować 
projekt ustaw agraryjnych, jakich nam 
potrzeba i polecić delegacyi wiedeńskiej 
wywalczenie tych us*aw, czy to na grun­
cie ogólnej reformy dla csłej monarchii, 
czy obowiązujących kraj nasz wyłącznie. 
Potrzeba więc podjąć rewizyę stosunków 
wytworzonych przez p r a w o  n i e o g r a ­
n i c z o n e g o  d z i e l e n i a g r a n t ó w ,  pra­
wo d z i e d z i c z e n i a . p o s i a d ł o ś c i w ł  o- 
ś c i a ń s k i e j ,  n i e o g r a n i c z o n ą  w o l ­
n o ś ć  o b d ł u ż a n i a  s i ę  i prawo egze- 
kucyi długów włościańskich. Sądzimy, że 
po takiej rewizyi, na gruncie statystyki 
rozdrobienia i obdłużenia, egzekucyi i wy­
dziedziczenia posiadłości w łościańskich, 
Sejm podjąłby inieyatywę reformy i zdo­
był się na reformistyczny projekt do 
przeprowadzenia w Eadzie państwa.

Jasn a rzecz, że podjęeie takiego zada­
nia nie może się uśmiechać wszystkim od­
cieniom Sejmu. Je s t  ono wszakże na wskroś 
konserwatywne, bo w niem leży konserwa- 
cya zdrowej, produkcyjnej, zdolnej do roz­
woju moralnego i materyalnego posiadłości 
włościańskiej, a ratunek od bezprodukcyj- 
nego rozproszkowania ziemi P’ zproletary- 
zowania ludności wiejskiej. Ale jest ono 
reformistyczne, bu wychodzi z rutyny i 
przyzwyczajenia i nie patrzy na dziś tylko, 
a!o i aa jutro. Zrywa ono z szablonem 
kosm opóiitj6znym _i pseudoliberalnjm, z 
naleciałością zasad gospodarki kapitalisty­
cznej. dla której kraj nasz stanowczo nie­
dojrzały. Jasn a więc rzecz, że to dzieło 
do podjęcia dla tych grup sejmowymi, któ­
ro wolne od wszelkich < skrajności, chcą 
podjąć wielkie zadanie odrodzenia kraju.

Sejm galicyjski.

(Czwarte posiedzenie z dnia 21 września.)
Marszałek zagaił posiedzenie o godz. 11 min. 

35 przed południem. Sekretarz St. hi B a d p n i 
odczytał dalszy spis petycyj:

Andrzej Wcisło, włościanin, o zapomogę. Eu­
geniusz Ste*nberg, o zasiłek w celu kształcenia 
się w akademii sztuk pięknych w Wiedniu. J e ­
rzy ELirwot, prol. gimnazjalny. o utworzenie w 
każdej gminie szkoły w połączeniu z pracownią 
dla dzieci, tudzież o zaprowadzenie szkolnych kas 
oszczędności. Dr. Bronisław Lachowicz, o fundusz 
umożliwiający mu pobyt zagranicą w celach nau­
kowych. Urzędnicy szpitala krajowego św. Łaza­
rza w Krakowie, o przyjęcie należytości rządowych 
od dekretów nominacyjnych, na fundusz szpital­
ny lub krajowy. Bada powiatowa w Nisku, o zmia­
nę § 6 ordynacyi wyborczej sejmowej. Gmina

Bródki w przedmiocie ucążliwej manipuHcyi przy 
opłacaniu podatków ; podnoszenia z c. k. kas gmin­
nych dodatków ao podatków. Wydział pow. w Now 
Sączu o uwolnienie od obowiązku zapłacenia re­
szty datku 2800 złr. na budowę mostu na Du­
najcu pod Gołkowicami przy drodze krajowej 
Zakluc/yr-Niedzica. Gmina Muszyna, w sprawie 
przeniesienia sądu powiatowego z Krynicy do Mu­
szyny. Grono nauczyciel, gii.inazyum Jasielskiego,
0 polepszenie stanowiska zastępców nauczycieli 
szkół średnich. Grono' nauczycieli gimnazyum 
Tarnowskiego, jak wyżej. J ó z e f  Tslichowaki, eme­
ryt nauczyciel, o zapomogę. Amalia Wójcik, jak 
wyżej. Nehemiasz l-andes, kierownik szkoły m 
Ozackiego we Lwowie, o policzenie mu"T2 lat 
służby. Selig Busenstreieh, dzierżawca myt kra­
jowych w Monasterzyskach, Buczaezu i Małych 
Zaleszczykach, o opust płaconych czynszów, wzglę­
dnie o zwolnienie z kontraktu. Kuratorya bursy 
św. Kazimierza w Tarnowie, o opuszczenie je j 
1250 złr. z wierzytelności funduszu Irajowego. 
Józefina Korytyńska, wdowa po nauczycielu śpie­
wu, o wyznaczenie pensyi w drodze łaski. Michał 
Dub, nauczyciel, o zapomogę. Gmina szlachecka
1 rustykalna Dobra w powiecie dobromilskim, o 
wyłączenie z okręgu starostwa w Dobromilu i 
sądn powiatowego w Birczy, a przyłączenie do 
okręgu starostwa i sądu powiatowego w Sanoku. 
Wydział wiedeńskiego Towarzystwa ku pielęgno­
waniu chorych studentów, o subwencyę. Kazi­
mierz Kowalczyk, o zapomogę. Anna Majerska, 
wdowa po dyetaryuszu, o zapomogę. Wiktor Woj­
ciechowski i Feliks Lesiecki, ofieyałowie przy 
krajowym szpitalu św. Łazarza w Krakowie, o 
przyznanie dodatku na pomieszkaniu. Stanisław 
Tarnawski, ukończony technik, o subwencyę na 
dalsze kształcenie się w piwowarstwie. Michalina 
Nowakowska, wdowa po redaktorze Gońca, o za­
pomogę. Ruska bursa w Tarnopolu, o subwencyę. 
Antoni Weiner, o udzielenie stypendyum z fun­
duszów krajowych córce jego Maryi, celem kształ­
cenia się w śpiewie. Wydział myślenickiej Rady 
powiatowej o regulację rzeki Raby. Tenże, o wy­
danie ustawy, by grunta pod cmentarze nabyte 
być mogły w drodze wywłaszczenia. Gmina mia­
sta Trembowli o bezprocentową pożyczkę w wy­
sokości 50.000 złr. na budowę koszar. Marya 
Duiębianka, o shbwencyę, celem kształcenia się 
w malarstwie. Eugeniusz Żelechowski, prof. gim­
nazyalny, o subwencyę na wydawnictwo dalsze 
małóruskiego słownika. Agnieszka Beauvale, wdo­
wa po inspicjencie teatrainym o zapomogę. Rada 
szkolna miejscowa w Czernichowie, o utworzenie 
w tej miejscowości szkoły 4-klasowej. Gmina 
Zwierzyniec, pod Krakowem, o reoiganizacyę 
szkoły klasztornej w półwsiu Zwierzynieckierr 
Ludność powiatH karuskiego, w sprawie wyborów 
do SejmU i Rady państwa przez władze autono­
miczne.

M i r s z a ł e k  zawiadamia o ukonstytuowaniu 
się wybranych już komisyj.

Fomisya s z k o l n a  wybrała przewodniczącym 
dr. J .  Majera, pierwszym zastępcą prezesa bipKu-' 
pa ks. Soleckiego drugim wiceprezesem dr. E. 
Ozerkawskiego, sekretarzami St. hr. Tarnowskie 
go i T. Romanowi",za.

Komisya b u d ż e t o w a  wybrała przewodniczą­
cym Henryka Wodzickiego, zaśfęneą Smarzewskie- 
go, sekretarzami hr. Scipio i Stanisława hr Ba- 
deniego.

Komisya k u l t u r y  k i a  i o w e j  wybrała prze­
wodniczącym Adama ks. Sapiehę, zastępcą Jana 
nr. Tarnowskiego, sekretarzem Meru nowicza.

Komisy® a d m i n i s t r a c y j n a  wybrała prze­
wodniczącym hr. Grocholskiego, zastępcą dr. Czer- 
kawsLiego, sekretarzami Oryszkiewicza i dr. P i­
łata

Komisya p r a w n i c z a  wybrała przewodniczą­
cym p. Żawadzkiegu, zastępcą dr. Zolla, sekreta­
rzem p. Żarskiego.

Komisya l u s t r a c y j n a  wybrała przewodni­
czącym arcybiskupa Isakowicza, zastępcą dr. Grossa, 
sekretarzem Stanisława hr. Stadnickiego.

Komisya k o n k u r e n c y j n a  wybrała przewo­
dniczącym p. E  o p p e n a , jego zastępcą ks. 
B u c h w a l d a ,  a sekretarzem dr. M a i.a .

Następnie odpowiedział namiestnik p. Z a l e ­
s k i  na znaną interpelaeyę p. T. Romanowicza i 
towarzyszy, w następujący sposób:

r.Na pierwszem posiedzeniu Wys. Sejmu po­
dali szanowny poseł lwowski i tow. interpela­
c ję  w spiawie zwinięcia klas równorzędnych 
w szkołach ludowych i zamknięcia płac nauczy­
cieli nadetatowych, którzy dla tych szkół miano- 
wauf byli .roku ubiegłego. Szanowni interpelanci 
zapytują:

1) czy i o ile pewyżsaę doniesienia są zgodne 
z prawda ? Jeżeli zad są prawdziwe, to 2) czy to 
rozporządzenie wyszło z kolegialnej uchwały c k. 
Rady szkolnej krajowej, czy z jej nftKŁ? 3) co spo­
wodowało Radę, a względnie jej biuró^ćkt i-egt 
kroku? 4) w jaki sposób rozporządzenie 
się pogodzić z powołaną wyżej ustawę szknlrą? 
(Ustawa szkolna normuje, że klasy równoi zędne 
mają być zaprowadzane wszędzie, gdzie iiezba 
dzieci jest wyższą nad 80) — nadto 5) czy i co 
uczyniono, aby na razia chociażby złagodzić nie­
co szkodliwe następstwa tego rozporządzenia.

Otóż na tę interpelację muszę przede w.>zyst- 
kiem odpowiedzieć, że prawdą jest, iż rozporzą­
dzenie takie zostało wydane, a powody, dla któ­
rych to nastąoiło, będę miał zaszczyt przedstawić 
Wys. Izbie w następującej odpowiedzi: (czyta)

„Rozporządzeniem c. k. krajowej Rady szkol­
nej z dnia 24 sierpnia 18»3 do 1. 8250 poleco­
no c. k. okręgowym Radom szkolnym, ażeby nau­
czycieli ustanowionych dla przyzwolonych na rok 
szkolny 1882/3 klas równorzędnych z końcem 
sierpnia 1883 od obowiązków służbowych uwol­
niły, ażeby bez przyzwolen.a c. k. krajowej Rady 
szkolnej, na rok szkolny 1883/4 klas równorzę­
dnych nie urządzały, nareszcie ażeby celem uzy­
skania przyzwolenia Da zarządzenie klas równo­
rzędnych na bieżący rok szicolny, w ciągu mie­
siąca września 1883 przedłożyły c. k. krajowe; 
Radzie szkolnej na podstawie już uskutecznio­
nych wpisów uczniów, swoje wnioski.

Oprócz wykasojw frekwencji nu ro k . bieżący, 
t. j .  oprócz w;k lzów  wpisów dokonanych, zażą­
dano także wykazów o pięcioletniej przeciętnej 
frekwencyi istotnej, jaka w przeciągu ubiegłych 
pięciu lat ostatnich się przedstawiał? w pojedyn­
czych szkołach, ażeby kompinując jedno z dru- 
giem możn£ przyjść do wniosku, jaka będzie isto­
tna frekweneya, bo irekweneya istotna od liczby 
dzieci zapisanych na początku roku szkolnego, 
jak Fanom wszystkim dobrze wiadomo, zwykle 
różni się zracznie.

„Powołene rozporządzenie wydala c. k. krą,o- 
w ł  Rada szkolna, ponieważ zdarzały się wypadki, 
że c. k. Rady szkolne okręgowe częstokroć urzą­
dzały idasy równorzędne bez potrzeby należycie 
uzasadnionej, jakkolwiek pytanie, czy wzmianko­
wane rozporządzenie wyszło z kolegialnej uehwały 
c. k. Rad" szkolnej krajowej, czy z je j biura — 
odnosi się ściśle do służby wewnętrznej, i mo­
głoby być milczeniem pominięte, to jeanakcv/o 
oświadczam, że rozporządzenie wydało dla nagło­
ści sprawy biuro Rady szkolnej krajowej a wy­
dało je  zgodnie z dotychczasowemi postanowie­
niami uchwał c. k. kraiowęj Rr.dy szkolnej, od­
noszących się do urządzania klas równorzędnych. 
To też na pierwszem po wydaniu następującem 
zebraniu Rady szkolnej krajowej zawiadomiono ją

Krasicki, jako poeta.
(Dokończenie).

Ż y c i e  u w o r s k i e, jak to już sam tytuł domy 
ślać się ma na celu uwydatnić tę niezdro­
wą atmosferę dworu, w której fałsz i pochlebstwo
Starają się na wyścigi osłonie Uzdą niegodziwość, 
upiększyć każdy niecny uczynek. Bo jak mówi
poeta:

Świat tronty a szczery, 
Jak z łupin łuszcząc z dobrej człowieka m niery, 
Gdv me patrzy kto czyn1 lecz o co rzecz chodzi, 
Wszystko zwie po im ieniu, Piotr krad ł, więc

Piotr złodziej,

Lecz wedle zdania dworaków, prawda to nie­
grzeczna i należy ję jakoś ubrać, a zatem :

Można pnwdę powibdzieć, ale tom m grzecznym, 
Piotr się wprawił w rzemiośle trochę niebezpie- 

• , cznym,
Piotr zażył, a me swoje, kunsztownie pożyczył- 
Zgoła tyle sposobów grzecznych będziesz liczył, 
Tak łałsz będziesz uwieńczał de prawdy sposobił, 
Że na to wreszcie wyjdzie: Piotr kradł, dobrze

zrobił.

Równie silnie piętnuje autor w dalszym ciągu 
służalstwo i ubieganie się o względy ‘pana lub 
tych, có wyżej stoją w jego łasce. Ci wszyscy, 
co gardzili przed chwilą Szymonem, płaszczą aię 
teraz przed, nim zobaczywszy, że go pan przyja- 
znem poy itaniem odznaesył. I tak stopniowo niż­
si skarbią sonie fawory wyższych, g lyż jak mó­
wi autor:

I  nie próżno, bo mniejszycL, choć fawor nie
szczyci

Są z łaski faworytów, wicefaworyci.
Urząd to nie wysoki, lecz przecie wygodny,
A przemysł dworow zawsze w kunszta nowe

•i a płodny.
Dzieląc fawor, jak wilgo, w drzewie przez za­

wiązki ,
Z pnia w konary, z konarów przesącza w ga­

łązki ,
Paweł, co w dworskiej służbie strawił lat trzy­

dzieści ,
Śwista z szpakiem mi iis tra , z psem się jego

pieści,
Pochlubuje lokajom, z lauframi oię wita,
Dobrze mu się też każda nadaje wizyta.

Nie jestże to dosadny obraz tego lokajstwa 
względem możnych grasującego w Polsce, pomi­
mo całej je j buty szlacheckiej.

Satyra: „ P a n  n i e  w a r t  s ł u g i “, niezbyt 
wiele ma wartości artystycznej, ale za to odzna­
cza się poruszeniem ważnej, jak na tamte czasy 
sprawy. Jssl bowiem wymierzoną przeciw nielu­
dzkiemu obchodzeniu się panów z sługami i pod- 
danemi. Głos Krasickiego, jakkolwiek nie docho­
dzi tu do całej swojej potęgi, niemniej jest gło- 
B0m pełnym wymowy i szlachetnego oburzenia.

Satyra „ G r a c z " ,  w tym samym rodzaju co 
„Marnotrawstwo“, „Pijaństwo" i „Żona modna*; 
pod względem wykonania znacznie jest od nich 
^absza. Zawiera jednak wielce trafny i wymowny 
ustęp o tak zwanych honorowych długach z gry, 
który jest punktem kulminacyjnym satyry, duwo- 
dzącym nam , jak  Krasicki w każdej moralnej 
kwestyi umiał sięgnąć głębiej w istotę rzeczy. 
Oto jest wzmiankowany ustęp:

Przegrał; lecz pięknie przegrał, nie obzezędza
zbioru,

Ale przegrał na słowo — a to dług honoru. 
Niech giod mrą, niech klną pana służący nie­

płatni ,
Żebrak on na potrzeby, na zbytki dostatni. 
Pierwszy dług kart u niego, niż zasług, niż cnoty, 
Woli płacić za kralkę, niż wspomódz sieroty.
Nie kazał tak król polski, lecz kazał czerwienny, 
A zbytek coraz w głupich zapędach odmienny, 

tem tylko jest stateczny, ze niecnotę wdzię- 
, . czy.
To nie honor zapłacić, gdy sierota jęczy .
Kiedy płacze rzemieślnik, sługa strapion pracą, 
A honor, gdy się zbytki i niecnoty płacą.

To trzy ostatnie wiersze odznaczają się ogrom­
ną Biłą, którejby się nie zaparł żaden najwyższy 
satyryczny poeta.

W drugiej księdze Satyr znaidujemy na wstę­
pie pochwałę milczenia. Uderza ona oryginalno­
ścią .i głębokością pomysłu. Autor bowiem uzna­
jąc zacność i dostojeństwo milczenia, będącego 
atrybutem dusz wielkich, ukazuje, jak się enc 
rnuże stawać nikczemnością i występkiem. Pod 
nosi on tę drugą ciemną stronę milczenia. gdy 
jesi użyte jako broń, aby stłumić głos prawdy, 
głos obowiązku. Silna to broń w rzeczy samei i 
potępienia godna , gdy się zwraca bądź z tchó­
rzostwa, bądź z złej woli przeciw cnocie i pra- 
wdz.e.

Słusznie ją  piętnuje Krasicki, mówiąc:
Niegdyś służyć ojczyźnie hasłem było człeka; 
Święte hasło ! gdzieżeś jest zmilczany od wieka, 
Odgłosie serc poczciwych niezmazanej duszy,
Już się o nasze płoche nie obiiasz uszy,
Dobrze milczeć, bo płacą; szukaj w pośród wiela 
Jest gmin, ale kto znajdzie w nim obywatela?

W owych czasach, gdy skażone i przedajne 
sumienia rade były pokryć milczeniem , hańbę 
swoję i nieszczęścia kraju; słowa ta polskiego 
satyryka nabierały potężnego znaczenia.

Satyra „Pochwała wieku" ma za zadanie bez­
stronne ocenienie złych i dobrych stron, któreini 
się odznaczał wiek autora w Dorównaniu z prze- 
szlemi.

Nie celuje ona głębszemi cechami talentu, ma 
jednak dla nas tę wagę, że uwydatnia umiarko­
wane i pojednawcze stanowisko Krasickiego idą­
cego z duchem czasu do walk: z przesądami, ale 
tyKo do kremi, przy którym praw dziw, wiira 
nic ucierpieć nie może. Graniea, którą Krasicki 
nakreślił, naznaczoną jest w tem porównaniu da­
wniejszych i nowszych pojęć:

Ująwszy gromnicę,
Palił I?wnik z burmistrzem w rynku czarownicę, 
Chcąc jednak pierwej dociec zupełnej pewności, 
Pławił ją nu powrozie w stawie podstarości, 
Zdejmowały uroki stare baby dziecku,
Skakał na pustej baszcie diabeł po niemiecku,

I Krzewiły się kołtuny czarami nalane,
1 Gadały po francusku baby opętane.
A czkając po krużgankach na miejscach cudo­

wnych ,
Nabawiały patrzących , strachów niewymownych. 
Co zbyfniem dowierzaniem upłodził wiek prze-

szły,
W teraźniejszym podlące te przywary zeszły,
Ale też zbyt porywczym zaciekłszy się pędem, 
Często, gdy błąd poprawia, śmie prawdę zwać

błędem,
Roztropną zdania nasze szalą trzeba mierzyć,
Zle jest nadto dowierzać goizej nic nie wierzyć.

Opuściwszy „Pochwałę głupstwa" nie przed­

stawiającą nic godniejszego uwagi, pomimo , że 
sam tytuł wiele zapowiada, spotykamy „Wzię- 1 
tość", która jakkolwiek słaba jako całość, zaczy­
na się ustępem pełnym gromiącej siły. Poeta u- 
derza w niej z całą gwałtownością na tych wszy­
stkich, którzy nabywają wziętości kosztem sumie­
nia , co w zdradzie kraju zaprzedaniu się ob­
cym , szukają środków dos^piema dostojnóstw 
majątku i potęgi. Zapewne myślał o Adamie Po- 
nińskim i jemu podoDnych, gdy pisał te słowa:

Mały złodziej wart chłosty, lecz ten co kraj
zdradza

Lubo tyle za sobą hańb, sromot sprowadza,
Iż owe sławne sosny z nadbrzeża Pilicy 
Jeszcze małe do składu jego szubienicy 
Przecież filut, wisielec, na co patrzeć zgroza, 
Wstęgi nesi na szyi, co warta powroza.

Następnych pięć satyr, księgi drugiej nahży 
do rzędu najsłabszycn. Można więc bez wielkiej 
srkody oominąć milczeniem „Uzłowieaa i zwierze 
Klatki, Mędrka, Małżeństwo, Podróż — a przejść do 
ostatniej p. t. Odwołanie która jest, jakby syntezą 
wszystkich satyr Krasickiego, a zarazem ich ko­
roną. Utwór ten jest w całym swoim ciągu arcy­
dziełem dowemu i zręczności. Zaleca go zaró­
wno jasność planu, zaokrąglenie całości jak rów­
ność i żywość wysłowienia gryzący r głęboki humor.

Do dziś dnia przechował on całą swą barwę 
świeżość i zapewne pozostanie na długo pomni-' 
kowym płodem, naszej satyrycznej poezyi. Para- 
fira7ować lub streszczać ową wzorową satyrę, by­
łoby to jej wyrządać prawdziwą krzywdę,-dla te­
go odsyłamy wprost do niej czytelników.

L i s t y  Krasickiego jakkolwiek mieszczą w so- 
sooie dużo cennych prawd i trafnych spostrze­
żeń z wdziękiem lub nawet uczuciem wypowie­
dzianych, stoją jednakże pod względem ogólną;

i
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o treści tego okólnika, a Rada szkolna krajowa 
przyjęła je  jako zgodne ze swemi poprzedniemi 
uchwałami i postanowieniami do wiadomość. We­
dług tych postanowień, przyzwala Rada szkolna 
co roku po ukończonych wpisach uczniów na 
podstawie wykazów frekwencyi i wniosków rad 
szkolnych okręg, na urządzenie klas równorzę­
dnych tylko na dotyczący rok szkolny, upoważnia 
rady szkolne okręg, do zamianowania nauczycieli 
dte tych klas i asygnuje następnie zamianowanym 
nauczycielom płace tylko na dotyczący rok szkol­
ny. Powołane rozporządzenie odpowiada zupełnie 
tym uchwałom Rady szkol, kraj., jak niemniej i 
ustawie szkolnej, która w § 4 stanowi warunki 
pod któremi należy tworzyć klasy równorzędne 
na rachunek funduszu krajowego, nie zakazuje 
ona bezwzględnie tworzenia klas równorzędnych 
lecz wyraźnie poleca radom szkol, okręg., ażeby 
celem urządzenia klas równorzędnych na rok 
szkolny 1883/4 przedłożyły odpowiednie wnioski. 
Nie zawiera ono też sobie pokrzywdzenia nau­
czycieli dla klas równorzędnie ustanowionych 
skoro ci nauczyciele zostali tylko na dotyczący 
rok szkolny dla klas równorzędnych ustanowieni 
a więc z upływem tego roku ustały prawa i obo­
wiązki.

„Nareszcie nadmienić mi tu wypada, że w sku 
tek powołanego rozporządzenia c. k. Rady szkol­
ne okręgowe w przeważnej części już poprzed- 
kndały swoje wnioski co do urządzenia klas ró­
wnorzędnych na rok 1883/4, i że na podstawie 
tych wniosków tam, gdzie wykazana została rze 
czywista potrzeba, przyzwolono już na urządzenie 
klas równorzędnych “.

W końcu oznajmił p. namiestnik, że już prze­
szło stu kilkudziesięciu nauczycieli zostało napo- 
wrót przyjętych do klas paralelnycb.

Przystępując do porządku dziennego przekazała 
Izba w pierwszem czytaniu: _ '

1) Sprawozdanie Wydz. krajowego w sprawach 
górniczych do o s o  b a  e j wybrać się mającej ko 
misyi 7 członków/

2) sprawozdajtle Wydziału krajowego w przed­
miocie zpiiatlia przez c k. sądy stopy procento- 
wej_-©ftpożyczek wydawanych z kas gminnych— 
do komisyi p r a w n i c z e j ;

3) sprawozdanie Wydziału krajowego z wnio­
skiem udzielenia pp. Benedyktynkom w Przemyślu 
pożyczki 16.000 złr., na rozszerzenie budynku 
szkolnego — do komisyi b u d ż e t o w e j .

Ostatnim punktem porządku dziennego był wy 
bór komisyi drogowej i petycyjnej.

Do komisyi d r o g o w e j  na 97 głosujących 
wybrani jednogłośnie:

Błażowski, Borkowski Mieczysław, Czajkowski 
Alfons, Gnoiński, Jaworski, Koziebrodzki Włady­
sław (otrzymał 94 głosów), Męciuski, Mochnacki, 
Starowiejski, Tarnowski Stanisław ze Sniacynki 
(otrzymał 96 głosów), Torosiewicz i Żurowski.

Do komisyi p e t y c y j n e j  na 106 głosujących 
wybrani: Bereźnicki, Biliński, Gniewosz, GoLjew- 
ski, Jędrzęjowicz Stanisław, Kapri, Kopyeiński, 
Klucki, Kuczkowski, Lasocki, Lenartowicz, Łazar­
ski, Łubieński, Łukasiewicz, Oehrymowiez, Pła- 
wiek:, Rozwadowski Bolesław, Rozwadowski To- 
misław. Sawa, Skarszewski, Szeptycki, Simon 
Edward, Roman hr. Potocki, Zborowski, z ma­
łymi wyjątkami jednogłośnie.

Koniec posiedzen:a o godzinie 12 min. 35 z 
południa; następne posiedzenie w sobotę d. 22 
b. r ; na porządku dziennym: Pierwsze o.zytauie. 
przedłożenia rządów ego z prelimiwirzem funduszów 
indemnizacyjnych n a r . 1 8 8 4 ; sprawozdanie Wy­
działu krajowego z czynności dokonanych celem 
wprowadzenia w życie Banku krajowego, d.dszy 
ciąg weryfikacyi wyborow poselskich.

K o m p M o i y a j i m j  Mmf
W a rsz a w a ,  2 0  września.

( Z dziedziny militaryzniu — Nieco o Hurce, o ApucLti- 
nic — Pierwszy Nr. pisma socyalistycznego — I roczy- 

stości krakowskie — Z misota.
W Łukowie, na Podlasiu, będącym miejscowo­

ścią, w której stykają się z sobą drogi żelazne: 
Terespolska i Nadwiślańska, ostatnia za pośredni­
ctwem odnogi idącej od Demblina —  obecnie 
zaczynają budować wielkie koszary, mogące po­
mieścić kilkadziesiąt tysięcy żołnierza. Punkt wy­
brany, że ma pewne znaczenie strategiczne o tern 
sądzę mówić tu n.epotrzebuję, gdyż to się samo

watości znacznie niżej od satyr. Najlepszy z nich 
wszystkich jest list do Antoniego Hrari Krasi­
ckiego o obowiązkach obywatela. Ważność przed­
miotu, natchnęła tu poetę i wzniosła go po nad 
poziom zwykłego wierszowanego listu. Nąjważniej- 
szemi dla nas są owe maleńkie ustępy wyrażające 
polityczne Credo autora.

W pierwszym mówi:

„Więc gdy szczęście celem 
Nie fanatyk swawoli jest obywatelem,
Nie kocha ten ojczyzny, kto chce wolno grze­

szyć.—
Tam, gdzie chłosta na zbrodnię nie zdoła pospie­

szyć,
Gdzie zwierzchność bez powagi igrzysko z urzędu, 
Przemoc szczególnych dzielna, a prawo bez

względu,
Gdzie duma swobodności trzyma miejsce cnoty, 
Tam nie Rzymian następcą, ale Hotentoty.

Święte i zrozumiane słowa, które znajdują jesz­
cze uzupełnienie w następnym dwuwierszu;

Równość duszą, wolności, a cnota jąwzbudza, 
Rzecz publiczna jej własna, niewolnikom cudza.

Na tern kończąc nasz przegląd prac poe­
tycznych Krasickiego, możemy wyrazić to prze­
konanie, że odrzuciwszy nawet znaczną część rze 
czy słabych lub zbyt wyłącznie hołdujących sma­
kowi minionej epoki, pozostanie nam po nim 
znaczna a drogocenna spuścizna, którą uszano­
wać należy.

Zmieniają się bowiem zewnętrzne formy sztu­
ki, zmieniają się style i maniery, ale nie zmie­
nia się nigdy, to co wewnętrzną istotę piękna 
stanowi. «

przez się rzuca w oczy. Jnż to Podlasie ciągle 
zwraca na siebie uwagę sfer militarnych ros/j 
skich. Obecnie obrano go np za miejsce wiel­
kich manewrów. Od dziś wojska liniowe stojące 
w obozach pod Warszawą, przeciągają przez mia 
sto, maszerując za Wisłę, przy odgłosie muzyk 
i ■•harakterystycznego śpiewu. Punktem zbiornym 
dla nich mają by Siedlce — zadaniem zaś atak 
na Warszawę. Tej ostatniej bronić będą gwardye 
piesze i konne, które swe stanowiska zajmą w so­
botę. Akcya ma się zacząć w niedzielę 23 i trwać 
do 25 b. m. Jak i o ile manewry te powiodą się 
przesądzać nie możem, z dotychczasowych jednak 
di ikony wanych pod Warszawą, koło Pawązek, 
Mokotowa i pod Skierniewicami, Hurko nie jest 
wcale zadowolony — pomimo, że urzędowy „War­
szawski] Dniewnik" utrzymuje całkiem co innego

Wszystkie podróże Hurki dotąd przedsiębrane, 
noszą charakter wyłącznie prawie militarny Wy­
cieczka do Końskich w Opoczyńskie, gdzie jak 
wiadomo, znajduje się wielki obóz lekko okopany, 
równie jak i wycieczka do Demblina w pełni to 
potwierdzają. O nagłej przejażdżce Hurki do Cie­
chocinka nad granicą pruską, odbytej w dniu 9 b. m 
utrzymują, iż głównie miała na celu Aleksandrów, 
i zamiar obejrzenia go, — oraz wydania roz 
porządzeń potrzebnych na wypadek zjazdu wtem 
miejscu cesarzy. W dniu 9 bowiem Hurko wy­
jechał rano z Warszawy, aby powrócić, po pół­
nocy.

Obecnie z Demblina Hurko jedzie do Chełma, 
gdzie będzie uczestniczyć w uroezystem nabożeń­
stwie w dniu 8 września, na Matkę Boską, 
w miejscowej niegdyś katedrze unickiej, przez 
Modesta sufragana, odprawione Ztamtąd przy­
będzie wprost na manewry, o których wyżej 
wspominałem.

Za przykładem Hurki i Apuchtin ruszył na in­
spekcyjną podróż po kraju. Był dotąd wŁomżyń- 
skiem urządzając szkoły i szkółki, był na Podlasiu. 
Jakie wrażenie z tej wycieczki wyniesie i jakie 
ona za sobą pociągnie nowe repressyjne rozpo­
rządzenia —  bo innych trudno się spodziewać — 
w krotce zobaczymy. Z dziedziny szkolnictwa ma­
my jeszcze to do zanotowania, że nowy rektor 
uniwersytetu warszawskiego p, Ławrowskij ob­
ją ł już swoje obowiązki a nadto że t. z. furażerki 
jakie noszą dotąd uczniowie, maja być rozpięte 
na drutach, aby były sztywne — wszyscy zaś 
studenci uniwersytetu, są obowiązani, bez ustan­
ku nosić mundury.

Wczoraj pojawił się na bruku warszawskim 
pierwszy Nr. pisma socyalistycznego, tajnego za­
tytułowanego „Proletoryat“. O ile się zdaje jest 
on chyba drukowanym w Warszawie. Na domysł 
ten doprowadza bardzo złe odbycie, obok całkiem 
nowego i dobrego druku. Numer rzeczony skła­
da się z dwóch kartek, wielkości „Kuryera War­
szawskiego".

Na czele zawiera odezwę „komitetu centralne­
go, partyi proletar/at“ (sic), w której ten zaim- 
prowi: owany „komitet," ogłasza: że tylko za czy­
ny członków, do partyi proletaryat należących, 
odpowiedzialność na siebie bierze. Następnie 
idzie spis szpiegów imienny, którzy sprawę socya- 
'istow zdradzali, potem odezwa jakiegoś „Tow. 
czerwonego Krzyża" zajmującego się składkami 
na sprawę socyalizmu, i rzecz o tychże składkach. 
Wreszcie artykuł wstępny. W artykule tym, na­
pisanym słabo, powiada się, że socyaliści Polacy 
jędą walczyć do upadłego z burżoazyą.

W artykule z Warszawy „Proletaryat" opisuje 
szczegółowo małe nieporozumienia, jakie się 
przytrafiły, w ostatnich czasach, w niektórych 
fabrykach warszawskich, między fabrykantami a 
robotnikami. W „kronice" krajowej pismo mówi 
o nadużyciach fabrykantów: w Łodzi, o jakimś 
kramarzu w Częstochowie, który wydał tuansport 
broszur idących z za granicy o zatargach służe­
bnościowych po wsiach. Co do ostatnich z „Pro- 
etaryatu" widać, że miałby je ochotę rozdmuchi­
wać. W „kronice" zagranicznej, spotykamy się 
z komicznem iłomaczeniem ruchu antisemickiego 
na Węgrzech i ze zdaniem, że inieyatorem jego 
jest szlachta, pragnąca za jego pośrednictwem 
odwrócić oczy mas od kwesyi socjalnej. Mó 
wiąc o Galicyi „Proletaryat" obiecuje jej rok 
1846, którego pomimo zastrzeżeń widocznie po­
wtórzenia sobie życzy.

W felietonie jest niezdarny wiersz, pod tytu­
łem : „Warszawianka". Całość przedstawia się 
po prostu śmiesznie i pretensyonalnie, miejscami 
wstrętnie.

Przepraszam za rozpisanie się o tym świstku; 
mówię o nim, jako o curiosum w swoim rodzaju 
z obowiązku dziennikarskiego. Wasze uroczysto­
ści krakowskie jesze dziś zajmują żywo umysły. 
Ci, którzy z warszawiaków brali w nich udział, 
muszą je  opowiadać innrm. Dar Matejki zrobił 
tu przykre wrażenie o tyle o ile ucieszyło zno­
wu postanowienie, że pomnik Mickiewicza sunie 
w rynku. Uchwały zjazda literackiego, również 
tu znajdują uznanie.

Wygląd miasta poczyna się zmieniać. Wędro­
wne ptactwo w postaci tych, którzy jeździli do 
wód, za granicę, na letnie mieszania, poczyna 
wracać, nadając ulicom cechę ożywienia. Letnie 
teatrzyki, maluczko a zabiorą się do odwrotu i 
rozpocznie się sezon nieogórkowy a jesienny, 
śliwkowy, jik  go się komuś nazwać podobało.

przez świat cały uzn&ue Sobieskiego a uroczysto­
ści wszystkich nie waha się denuneyować, jako 
jawne demonstracye Polaków. Jak mu się to u- 
daje, ile w tem loiki i zdrowego sensu, dla cie­
kawości w części przytaczamy:

„Uroczystości krakowskie w pełnym toku. — 
Polskie gazety wychodzą ze świątecznemi obwód­
kami, z poezyami polskich poetów i poetek; uro­
czyste, szczegółowe, historyczne, opisy wszystkich 
drobiazgów „nieśmierielnego" wypadku, odpo 
wiadają również szczegółowym opisom w szpal 
tach gazet wszystkich epizodów uroczystości, mów 
wypowiedzianych przy tem na cześć Sobieskiego, 
na cześć artysty Matejki, który równoczaśnie ob­
chodzi swój 25-letni jubileusz i nie uwzględnia­
jąc próśb hr. Artura Potockiego, aby ofiarował 
swój ostatni obraz krajowi i narodowi, wyraża 
życzenie odesłania go do Watykanu itp.

„Można sobie przedstawić, co się dzieje nc tych 
dziennikarskich weselach, jakich tam brak nadu­
żyć haseł wolności cywilizacji, chrzęściaństwa, 
w związku z polskim męztwem! Krótko mówiąc, 
w głowach się zakręciło, języki się rozwiązały 
i dzwon bije niepowstrzymany! Można tu spotkać 
i braterstwo narodów, apostołem którego, jakoby 
zawsze była Polska, a w szczególności Jan Só 
bieski w swojem zwycięstwie i wspomnienie, że 
jak Sobieski, dwieście lat temu, pospieszył na o- 
bronę chrześciaństwa. tak i teraz należy działać, 
bo żąda obrony jakieś tam gnębione cbrześciań- 
stwo — myślicie może pośród muzułmanów? — 
O nie; na Podlasiu... ^ u  wreszcie spotkać mo­
żna proroctwa, że Polakom wypadło pracować 
nad kwestyą wschodnią i rozwiązać ją ."

Następnie naciągając w obłudny , a tchnący 
nienawiścią sposób, europejskiej doniosłości fakt 
oswobodzenia Wiednia, do działalności Rosyi na 
Wschodzie, twierdzi, że * Rosy a uwalniając Buł­
garów od tureckiej przemocy, daleko więcej dzia­
łała w imię chrześeianizmu i cywilizacji jak So­
bieski pomagając Wiedniowi, który wówczas je ­
szcze nie popadł pod władzę muzułmaństwa, a 
nikt przecież nie może twierdzić, że byłoby to 
nastąpiło, gdyby me pomoc Sobieskiego. Turcy 
w bieżącym wieku nie stali się także cywiliza­
cyjną potęgą, pomimo, że sympatye swoje oka­
zywali Polsce. Oswobodzona podczas ostatniej 
wojny Bulgarya, nie była także krajem barba­
rzyńskim, zwycięztwo nad którym Polacy podług 
słów swoich szowinistów, powinni obchodzie ra­
dością, jak zwycięztwo Sobieskiego, a radowali 
się również niepowodzeniami Rooyan pod Plew- 
ną. — Nie wypowiadalibyśmy nie więcej oprócz 
współczucia, gdyby odbywający się jubileusz Po- 
aków mial charakter postępowy, gdyby był rze­

czywiście uczczeniem cywilizacyjnego historycz­
nego wypadku lub osoby, bez wszelkich przymie­
szek demonstracyjnych, a równocz.śnio fałszy­
wych wystaw patryotyzmu, któremi przepełnio­
ne są obecnie' wszystkie brukowe polskie gazety. 
Jubileusz Kopernika, a nawet niedawno odbyty 
.ubileusz Kraszewskiego, jako działających na ni­
wie nauki i literatury, były uczczeniem Polaków 
tych sfer, któremi szccycić się może każdj na­
ród, były one w każdym razie uczczeniem tryum- 
ów myśli ludzkiej. Na nieszczęście, jubileusz So- 
lieskiego, ma zupełnie inne znaczenie".

W taki to sposób, nie znajdując nic ujem­
nego w całym obchodzie jubileuszowym wynaj­
duje co możną, aby tylko szerzyć jak dawniej 
nienawiść i wzgardę przeciw Polakom. — Szczę­
ściem i uczciwi,Kosyanib wiedzą, co sądzić o 
swoim d i e j a t i i e l u  Su wory nie.

FrzbySąd pi lityczny.

„Nowoje Wremia“ o jubileuszu Sobieskiego.

Przez cały przeciąg krakowskich uroczystości, 
lolakożerczy organ Suworina Nowoje Wremia, 
w telegramach i korespondencjach z Krakowa, 
zamieszczał przedmiotowe i zgodne z prawdą o- 
l isy uroczystości, bez uwag i nieprzychylnych 
irzeciw nam wycieczek. Pakt ten w każdym in­
nym rosyjskim dzienniku najzwyklejszy, w łamach 
Nuwoje Wremia zdumiewa*. Jakto, miałżeby Su- 
woryn chociaż raz jeden okazać się bezstronnym 
i sprawiedliwym? Podejrzewanie go o te przy­
mioty, tak niezgodne z dotychczasową całą jego 
działalnością runęło, jak każda inna hipokryzya 
runąć musi. Moskiewski diejatiel wyczekiwał tyl­
ko, czy podczas objawów radości naszej narodo­
wej, nie znajdzie się fakt jakiś mogący kompro­
mitować nas w oczach moskiewskich sfer radzą­
cych; kiedy to zawiodło, rzuca się jak w gorącz­
ce i ośmieszając samego siebie, stara się wyna- 
eźć plamy na słońcu. W naczelnym artykule o- 

statniego numeru, opisuje wszystkie krakowskie 
uroczystości, starając się obniżyć ich doniosłość, 
idzie dalej nawet, bo zmniejszyć usiłuje zasługi
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Nj Zdrowie K r a s z e w s k i e g o  nieco się pole- 
luzyło. Akta śledztwa wstępnego z wiiiookami 
irokuratoryi berlińskiej przesłano sądowi pań­
stwowemu w Lipsku, do którego należy osta­
teczne zatwierdzenie aktu oskarżenia. Zatwier­
dzenie to jednak jest bardzo wątpliwem, jak do­
noszą do Kurjera Waszawskiego, w obec niedo­
statecznych poszlak i dowodów. Adwokat dr. 
Glaner z Moskwy ofiarował się bronić Kraszew­
skiego, propozycya ta jednak przez tego* została 
odrzuconą.

Półurzędownie zaprzeczono z Wiednia wszyst­
kim wieściom o pojawieniu sięgromad powstańczych 
w okupowanych prowincyach.

W K r o a c y i  w Farkaszewac przyszło znowu 
do krwawego starcia pomiędzy chłopami a lan- 
dwerą. Na wieść o rozdrażnieniu pomiędzy ludem 
w Farkaszewac, wyRłano tam z Kreutz oficera z 
17 landwerzystami. Zostali oni napadnięci przez 
500 chłopów i obrzuceni kamieniami. Na we­
zwanie do rozejścia się chłopi rzucili się na woj­
sko, przyczem dwóch landwerzystow ciężko ra­
nionych zostało. Wtedy wojsko użyło broni pal­
nej, dziesięciu chłopów padło trupem a wielu 
zostało rannych

W zimowych kwaterach Ro mb u r g a ,  na ćwi­
czenia wojskowe zbiera się niezwykła liczna mo­
narchów, książąt i dygnitarzy wojskowych. Oprócz 
cesarza niemieckiego i książąt niemieckich, będą 
królowie serbski, saski i hiszpański, książę \Va- 
lii, następca portugalskiego tronu, oraz książęta: 
Edinbourg, (Jonnaaght, Cambridge, wielcy ksią­
żęta: heski, badeński i sasko-wejmarski. Depu- 
tacye wojskowe przedstawiać będą państwa całe­
go prawie świata, zacząwszy od Francyi, a skoń­
czywszy na Chinach i Japonii. Austro-W ęgry re­
prezentować mają feldmarszałek-porucznik Wald- 
statlen, pułkownik Hartlein, major v. Stromer i 
major v. Steininger.

Wobee wynikt s e r b s k i c h  wyborów óo skup- 
czyny mi ni s t e r yumP* r oc zanac za ,  miało się po­
dać do dymisyi. Zważywszy, że ministeryum 
prowadzi równocześnie regencyę w nieobecności 
króla, lo sytuacya się zaostrza. Król Milan miał 
powrócić dopiero 30 b. m., zapewne teraz po­
wrót przyspieszy. Według doniesienia do Polit 
Cor., które jednak zdaje się być optymistyeznem 
na 128 deputowanych wybrano 113 prawidło 
wo, zaś co do wyboru 15 zaszły nadużycia i bę­
dą potrzebne nowe wybory. Większość potrze­
bna 87 głosów, stronników rządowych jest tylko 
79 na 173 skupezynarów; rząd więc musiałby 
przy uzupełniających wyborach zyskać jeszcze 8 
głosów. Jeżeli podanie się do dymisyi gabinetu 
jest prawdziwe, to widać, że rządowa partya zo­
stała stanowczo w mniejszości.

Prasa a n g i e l s k a  po kolei zaprzecza inter- 
pretacyi zjazdu Gladstona z carem, jakoby kwe- 
stye omawiane w Kopenhadze odnosiły się do 
spraw kontynentalnych. Standard pisze, że ra­
sowa wspólność łączy Anglię z Niemcami, a sy 
stem wytworzony w Europie po pokoju trunk- 
furckiem jest sympatyczny dla Anglii. Anglia 
idzie za tym, kto na kontynencie dąży do po 
koju.

0 ’D o n n e 1, zabójca James’a Carey’a, którego 
z Gap przywieziono do Anglii na parowou po­
cztowym „Aihenian", znajduje się dziś jnż w Lon­
dynie. Dnia 18 września na dworcu oczekiwała 
go polieya, przedsięwziąwszy bardzo energiczne 
środki w celu zapobieżenia spodziewanym krokom 
jego przyjacół. W pośród tłumu zebranych ludzi 
uwieziono go szybko w zamkniętym powuzie, oto­
czonym konnymi policjantami do więzienia Mill- 
bank, gdzie odbędzie się śledztwo. Oskarżenie 
obejmie znany z procesów przeciw lidze dynami 
towej radca królewski mr. Poland, O Dounel, z 
którym podczas przeprawy morskiej obchodzono 
się bardzo po ludzku, twierdzi, że Garey’a zabił 
z biedy, i że zapewne będzie uwolniuny. Rzeczy­
wiście brak dotychczas dowodów, czy był wysłan­
nikiem irlandzkich spiskowców. Wdowa po Ca- 
ry’u ma jednak posiadać w ręka środki, które 
są w stanie skompromitować wiele osób.

Oskarżony w procesie liwerpoolskiego sprzysię- 
żenia dynamitowego Macdermott został puszczo­
ny na wolność. Powszechnie uważają go za szpie­
ga a uwięzienie było tylko pozorem.

Uroczystości jubileuszowe w W. 
Poznańskiem.

Ks.

Donoszą z Petersburga, że m i n i s t e r  w o j ­
ny  zamierza wkrótce zwiedzić czarnomorskie i 
kaspijskie porty.

Termin wyjazdu gośei z Kopenhagi nie jest 
jeszcze oznaczony. Oczekują nadto przybycia ks. 
Walii, którego starszy syn, ks. Albert od 18 
września bawi w Fredeusborg. Królewska para 
grecka przybędzie do Wiednia w końcu przyszłe­
go tygodnia. Zjazd cesarza niemieckiego z carem 
nie jest jeszcze pewny, w każdym razie nie na­
stąpi wcześniej jak w pierwszych dniach paździer­
nika w jednem z portowych miari, nad Bałty­
kiem.

W S w i ę c i u pod zwaliskami krzyżackiej wie­
ży kilkuset uczestników uroczystości odśpiewało 
fcymn^ „Raduj się Polsko".

W L i d z b a r k u  odbyła się uroczystość w sali 
Kraszewskiego z odczytem i rozdaniem pamiątek.

W L i s s o w i e  również wypowiedziany został 
dla włościan odczyt.

Nabożeństwa, odczyty i rozdawanie upominków 
odbyło się także w K i j e w i e  pod CLełmnem.

W a b c z u ,  w T u i z n i e ,  G o ś l i n i e ,  L e ­
w i c a c h .

W K r o t o s z y n i e  po uroezystem nabożeń 
stwie obywatele przed wizerunkiem króla Jana, 
irzybrani w odpowiednie pasy i szarfy salutowali 
ironią.*- PP. Ohełkowski i Krzyżanowski wypowie­
dzieli odczyty.

W K o ś c i a n i e  po nabożeństwie liczne gro­
no obywateli zebrałc się na strzelnicy, obchodząc 
uroczystość podwójną, bo pamiątkę odsieczy i 
medalu będącego w posiadaniu towarzystwa, któ­
ry to medal był darem króla Jana III.

W Ł o b ż e n i c y  w klasztorze pobernurdyn- 
skim, odbył się wielki odpust, na który tysiące 
udzi przybyło. Do zgromadzonych przemawiał 

o pamiątce zwycięstwa ks. Jaśkowski. Niemiec, 
dziedzic Lochooina, Stefien zwolniwszy wszyst- 
cich swoich ludzi od pracy sam z rodziną całą 
br«ł udział w uroczystościach.

W  N a k l e  odbyły się uroczystości z teatrem 
amatorek im.

W J a r a c z e w i e  po nabożeństwach illumi- 
nowano wspaniale wszystkie domy.

W B o r k u  również uroczyście obchodzono pa­
miątkę odsieczy, w S z e m b o r o w i e  polieya nie 
dozwoliła spalenia ogni sztucznych. Uroczystości 

rozdaniem medalioników, obrazków z nabożeń- 
btwami i wiecatm odbywały się: w C h o d z i e -  
żu,  L w ó w k u ,  P o s a d o w i ę ,  P a k o s ł a w i u ,  
K w i e c i s z e w i e ,  O p a l e n i c y ,  M i e l ż y n i e ,  
W ą g r o w c u ,  W i e l e n i u ,  R o s k u ,  P i ł c e ,  
M ó r c e ,  M o d l i s z e w k u ,  B r o d o w i  e, 
C h e ł m c a c h ,  B r ą c h n ó w k u ,  P e l p l i n i e .

I n o w r o c ł a w  w wielkim farnym kościele 
nie mógł pom.eścić zgromadzonych. Po mszy 
przez całe miasto szedł pochód ludu ze wsi. oko- 
icznych, które tu wspólne sobie wyprawiały o- 

krężne. Kilkudziesięciu kujawiaków konno w stro­
jach malowniczych, poruszało się na czele po­
chodu, za konnymi wiarusami dziewoje, niosąc 
wieńce z kłosów zbożowych. Po południu odbył 
się wiee, na którym p. Rakowski wygłosił od­
czyt; wieczorem teatr amatorski.

We W r o c ł a w i u  na Śląsku, przy licznym 
udziale publiczności polskiej odbyło się nabo­
żeństwo w kościele św. Wojciecha, następnie 
koncert z udziałem znakomitego skrzypka No­
skowskiego, który również zachwyci/ zebranych 
oddeklamowaniem ustępu z „Pana Tadeusza".

W W i e r z e n i c y  w dobrach hr. Augusta 
Cieszkowskiego, syn znakomitego filozofa, prze 
mówił do Indu o znaczeniu uroczystości, rozdano 
pamiątki i wspan.ale illuminowano ogród.

Również odbyły się uroczystości: w O d o l a ­
n o wi e ,  K ł o n a c h ,  W J ó k n a e h ,  R a d z y n i e ,  
O b r  os c owi e ,  B u k u ,  K w i l c z u ,  gdzie tabli­
cę pamiątkową wmurowaną na zewnątrz kościoła 
z rozkazu policyi usunąć musiano

W Prusach Zachodnich w Z ł o t ó w c e  i Za­
k r z e w  k u pod Toruniem, na Śląsku w B y t o- 
m i u, gdzie pan Przyniszyński miał odczyt o wa- 
żnośęi uroczystości i doniosłości jej szczególnie 
dla Śląska, również odbyły się uroczystości wszę 
dzie z.licznym udziałem uczestników.

W Ś r e m i e  mimo zakazu policyi odbycia uro­
czystego pochodu do kościoła odbył się wiec lu 
dowy i odczyt, po którym rozdano na powiat o- 
koło 5000 obrazków Jana Sobieskiego.

W P r y s i e u  w wągrowi eckiem odbyło się lu­
dowe okrężne, włościanie tłumnie śpiewali: „Je­
szcze Polska nie zginęła."

W O s t r u s z o w i e  mimo niechęci Niemca 
burmistrza, uroczystość odbyła się tłumnie; ró­
wnież w G o s t y n i u ,  K i ą c z y n i e ,  L u b a c z u ,  
P o b i e d z i s k a c h .  W Prusach Zachodnich do 
wymienionych dodać jeszcze należy miejscowości 
T u c z o l a ,  K o w a l e w o ,  D e m b i n i e c ,  B e l -  
n o, L u b i c z ,  gdzie również tłumnie obchodzo­
no narodowe święto.

K r o n i k a ,
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Matejko zabiera się do nowego dzieła. Rozcią­
gnięte w pracowni jego wielkicn rozmiarów płótno 
czeka na dotknięcie mistrza. Według pogłosek ma­
lować będzie Matejko ogłoszenie ustawy sejmowej 
3 maja.

Odczyt ks. Siemieńskiego o Mickiewiczu na do­
chód Towarzystwa pomocy dla wdów i sierot po li­
teratach i artystami, odbędzie się w sali radnej kra­
kowskiego magistratu w poniedziałek o godz. 5 po 
południu.

Na wystawę obrazów Matejki nadeszło z War­
szawy „Kazanie Skargi" i jutro wystawionen. zosta­
nie na widok publiczny.

Prezydent miasta miał wystosować bardzo liczne 
podziękowania i uznania dla wszystkich Komitetów, 
i przewodniczących tychże w uroczystościach jubileu­
szowych. Otrzymali także takież pisma naczelnicy 
straży pożarnej i oohotuiczej, mistrze ceremonij, 
cechmistrze.

Dom zdrowia w Krakowie. Dr. Gwiazdomorski, 
młody lekarz, pełen zapału dla nauki i poświęcenia 
dla cierpiąsej ludzkości, powróciwszy z zagranicy, 
postanowił założyó dom zdrowia w mieście naszem. 
Dr. G. wiele miał trudności do pokonania, zanim 
udało mu się doprowadzić do skutku zamiar urzą­
dzenia domu zdrowia przy ulicy Karmelickiej na 
wzór ismiejących zagranicą Maisons de sante. Dziś
0 godz. 11 przed południem odbyło się poświęcenie 
tego nowego zakładu. Aktu poświęcenia dopełnił 
ks. prałat Drohojewski w obecności najbliższego 
kółna rodzinnego, prezydenta dra Weigla i przed­
stawicieli prasy. Kmsekrator w wymownych stówach 
podniósł znaczenie prywatnych zakładów leczniczych
1 serdeczne złożył życzenia właścielowi zakładu, aby 
nowa instytucja kwitnęła ku dobru cierpiącej ludz­
kości. Bliższe szczegóły o domu zdrowia dra Gwia- 
zdcmorskiego poaamy po urzędowem jego otwarciu. 
Dziś nadmieniamy tylko, że zakład urządzono we­
dług wszelkich prawideł rauki, z uwzględnieniem 
możliwego konfortu. Witamy serdecznie nowy za­
kład, którego brak dotkliwie czuó się dawał w Kra­
kowie i życzymy mu najlepszego powodzenia.

t  Romuald Kłosiński, nauczyciel szkoły ludowej 
w Mudlmcy zakończył życie dnia 21 b. m. prze­
żywszy lat 39. Zmarły pozostawił w niedostatku 
żonę z czwo.giem drobnych sierot. Pogrzeb odbę­
dzie się w poniedziałek rauo w Modinicy.

Koszta oświetlenia rnias a Krakowa światłem 
elektryczuem przedstawiają się jak nas zapewniaj: 
jak następuje: Koszta pierwszego urządzenia czyi' 
koszta zakładowe wynosić mają co najmniej 160000. 
wchodzą w to koszta zakupna dwóch machin paro­
wych, gdyż jedna musi być zawsze w rezerwie, 
każda o sile cu najmuj ej 100 koni. Urządzenie od­
powiedniego domu czyli ogrzewalni, dwóch machin 
eiektro-dyuamieznych, zakupno 200 lamp z przyrzą­
dami zegarewemi i ustawieniem, tndzież rozprowa­
dzenie po całem mieście, dumach miejskich i przed­
mieściach. Licząc po 6 %  a 7°/0 na amortyzacją 
to wydatek roczny wynosiłby od aapitałn nakłado­
wego przeszło 10.000 złi.

Wydatki zad zwyczajne mają wynosić rocznie 
pizeszło 15.000 złr., a są one następujące:

Płace montera maszynisty i pomocników, inspe­
ktora, wydatki kancelaryjne, zniszczenie grahtu, 
szczotek mosiężnych, naprawa maszyn, lampki zega­
rów. Datej zahupno węgla do palenia pod kotłami 
i tym podobne drobne wydatki. Ogót wydatków wy­
nosiłby rocznie około 25.000, to jest tyle, ile dzid 
wynosi oświetlenie miasta i przedmieść.

Na wystawę zabytków w Sukiennicach nie prze­
stają napływać coraz nowsze przedmioty. Wczoraj 
nadeszły : rzeźba Sobieskiego dłuta Brodzkiego, oraz 
obraz z czasów Jana III nadesłany przez p. Chła­
powskiego z poznańskiego Katalug oddany już na 
usługi publiczności obejmuje około 900 przedmiotów, 
naturalnie nie mogły Dyć n.m objęte przedmioty 
które nadchodziły po jego wydrukowaniu. Ogoina 
liczba wystawionych przedmiotów dosięga cyfry 1500 
sztnk.

Wstęp na wystawę zabytków z czasów Jana III 
zniżony zostaje od jutra na 50 ct., z wyjątkiem dni 
środowych , w których pozostaje dawna ceua biletu, 
tj. 1 złr W poniedziałki, z powodu kontroli przed­
miotów, wystawa dla publiczności zamknięta.

Z koncertu Reszkówny, którym artystka żegnała 
wczoraj publu-zuosó naszą, na właściwem m.ejscu 
podajemy sprawozdanie. Tutaj nadmienić wypada, że 
oały ,en wieczór stał się dla niej jednym ciągiem 
owacyj. Za pojawieniem się Reszkówuy ua scenie, 
która dzięki komitetowi została przyozdobioną i za­
mienioną w istny las egzotycznych kwiatów, orkie­
stra powitała ją  kilkakrotną fantarą, a wraz z okrzy­
kiem „mecb żyje" poczęły u stóp artystki padać bu­
kiety w nieskończonej liczbie Równocześnie z je­
dnej strony pojawił się na scenie dr Franciszek 
(tylicki, podając na ozdobnej poduszce kosz prze­
ślicznych kwiatów w imieniu obywateli krakowskich, 
z drugiej p. Wroński niósł olbrzymi wieniec lauro­
wy z napisem: „Józefie Reszkownie, protektorce or­
kiestry krakowskiej." Oiiaskom, wywoływaniom w 
przepełnionym publieznośnią teatrze nie było końca, 
Po koncercie publiczność ustawiwszy się w kury- 
tarzach i na ul.oy (pomimo deszczu) w dwa rzędy, 
oczekiwała wyjścia uwielbianej przez siebie arystki, 
a gdy ta pojawiła się, dążąc do powozu, orkiestra 
zaintonowała hymn „Jeszcze Polska nie zginęła." 
Tak żegnano p. Reszkównę.

Nowe koszary. Wobec grożącego niebezpieczeństwa 
funduszowi miejskiemu z powodn budowy czterech no­
wych koszar i to olbrzymich rozmiarów, które ni­
gdy odpowiedniego procentu nie przyniosą uchwaliła 
podobno sekeya wojskowa petycyę do Sejmu o udzie­
lenie bezprocentowej na ten cel pożyczki w 12 la- 
tiich zwróci się mającej. A co potem? — 0'ężai 
zostań11 ciężarem, jakim są dziś koszary obrony 
krajowej.

Towarzystwo tramwajowe rozszerzyć zamierza 
swój zakład przez dobudowanie stąjni mąjącąj 24 
koni pomieścić.
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Stacya telegrafu W Iwoniczu i Krynicy otwarta 
przez czas sezonu kąpielowego została dnia 20 b. m. 
zamkniętą.

Kometa Z r. 1812. Nietylko zjazdy monarchów j 
ayplomatów, ale i znaki niebieskie zdają się zapo­
wiadać straszną bliską wojnę. Ta sama kometa, któ­
ra poprzedziła pamiętną kampanię z 1812 r . , ma 
się na wiosnę roku przyszłego zjawić na widnokręgu. 
Droga, jaką przebiega, została ściśle obliczoną przez 
dwócli astronomów francuskich, członsów paryskiego 
obserwatoryum i podług ich przepowiedni, miara 
kometa zbliżyć się najbardziej do słońca 3 września 
1884 r. Wprawdzie w obliczeniach swych dopu­
szczali omyłkę o trzy lata, obecnie jednak odkryto 
już zapowiedzianą kometę w Ameryce i sądząc z o- 
becnego położenia jej na niebie i prędkości jej ru 
chu, obliczono, iż największe zbliżenie się jej do 
słońca, będzie miało miejsce 3 lutego 1884 r . , to 
jest 7 miesięcy wcześniej, niż obrachowywali fran­
cuscy astronomowie. Dziś jest jeszcze tylko zaledwie 
za pomocą celnych teleskopów widzialną, ale na wio­
snę roku przyszłego stanie się 120 lazy jaśniejszą, 
niż obecnie.

Oprócz tego w konstelacyi Kassiopoi, tworzącej 
owo znane W na niebie, ukazała się znowu owa 
fenomelna gwiazda pojawiająca się i znikająca od 
czasu do czasu, która podczas trzydziestoletniej woj­
ny uważaną była przez astrologów za gwiazdę Wa- 
lensteina.

Strzyżów, 80 września. Według ogłoszonego 
przez komitet programu, obchodziło i nasze miasto 
jioczyście pamiątkę wielkiego narodowego święta. 
Dnia 11 b. m. odprawił miejscowy kanonik żałobne 
nabożeństwo za dusze poległych pod Wiedniem bo­
haterów. Katafalek cały przyt rany był gustownie 
licznemi wieńcami ofiarowanemu przez inteligencyą 
miejscową i kilku gospodarzy wiejskich. P 0 skoń- 
czonem nabożeństwie muzyka odegrała marsz Beetho- 

Vena-W dniu 12 wystrzały z moździerzy i pobudka 
muzyki straży ogniowej zwiastowały właściwą uro­
czystość. Kto żyw pospieszył oglądać pięknie, różno- 
barwntmi flagami i zielenią przyozdobione domy, 
place i ulice miasła. O godz. 10 odprawił ks. ka­
nonik solenne nabożeństwo. Lu 1 tak z wiosek do 
parafii należących, jako te  ̂ i z innych, był licznie 
zgromadzony, z mieszczaństwa i inteligencji miej­
scowej nie brakło nikogo. Nabożeństwo zakończyło 
się uroczystym Te J)eu/n; poezein przy odgłosie mu­
zyki udała się cała w kościele zebrana publiczność 
na Rynek, przed popiersie Jana III, tamże ustawio 
ne. Tu po stosownej przemowie nastąpił odczyt, a 
o godz. 4 oaDył a się produkeya straży ogniowej, 
poczem udano się do synagogi, gdzie również od­
prawione były dziękczynne modły z powodu jubi­
leuszu.

Wieczorem mia»to rzęsiście zostało oświetlone.
0  godz. 8 nadciągnął korowód z różnobarwni m 
lampionami * ustawił się obok popiersia Jana III, 
ogniem bengalskiem oświeconego. Po odśpiewaniu 
piosnki „Wspomnicie rannego", przy dźwięku mu­
zyki, ruszył korowód dalej, przeciągając przez wszy­
stkie ulice miasta. Na tem zakończyły się uroczy­
stości. Ro godz. 11 prZed północą rozpoczęto zaba­
wę tańcującą, która przeciągnęła się do mna.

Pilzno, 21 września. Uroczystość jubileuszowa 
odbyła się w mieście naszem 16 b. m

program ułożony przez komitet miejscowy, zo­
stał ściśle wykonany. W dniu oznaczonym przy­
brało miasto świąteczną cechę, sklepy pozamykano, 
z ^iolu budynków powiewały chorągwie o narodo­
wy cii barwach, ratusz udekorowany był /ieleuią i 
przeźroczami. Luanosc z okolicy zgromadziła się 
bardzo licznie. Nadspodziewanie stawili się na we- 
zv anie komitetu wójtowie ze wszystkich gmin po- 
wiato co do jednego; widzieliśmy także wielu na­
uczycieli lądowych.

, gw.cie zabrzmiały salwy z moździerzy, muzy­
ka grała przez dłuższy czas narodowe utwory.

O godzinie 101/, rozpoczęło się solenne nabożeń­
stwo w kościele farnym. Nawę główną zajęli przed- 
sliwiciele władz i urzędów, wójtowie gmir i iateli- 

acya- Do mezy św. błużyii dwaj obywatele w na- 
'idowyob strojach. Amatorzy odśpiewali wyborowe 

ufwoi i pclskich kompozytorów. Ks A. Sołtys, wi- 
karyusz miejscowy, wygłosił budujące kazanie, wzy- 
v ,jąc wszystkie stany do rzetelnej pracy nad pod­
niesieniem oświaty i moralności ludu. Po nabożeń­
stwie udała się procesja z kościoła przed ratusz, 
gdzie na przy goto wauej estradzie poświęcił ks. ka- 

nik Długoszowski, P° »tosownej przemowie, obraz 
B. Częstochowskiej i popiersie króla Jana 111, 

j  wire następnie wmurowano w jedną ze ścian gma­
chu ratuszowego.

po prooesyi wyjaśnił przystępnie z estrady St.
1 jllan kierownik szkoły miejscowej, znaczenie uro­
czystości, wykazał zasługi Jana III i przebieg od­
sieczy, a odsłoniwszy świetną kaitę naszej przeszło­
ści wezwał lud do gorętszego ukochania ojczystej 
ziem do zaprzestania emigracji ku Ameryce, (która 
mestety w tutejszym powiecie coraz groźniejsze przy­
biera rozmitry), J°  uszanowania spuścizny przod­
ków i truskliwuści większej o oświatę i kształcenie 
młodego pokolenia — poczem burmistrz miasta 
wraz z przewodniczącym komitetu p. J .  Eminowi- 
czem rozdali wójtom pamiątkowe medale i po parę 
książeczek o Janie I I I :  część tyeh książeczek dorę­
czono nauczycielom z powiatu dla rozdania mięazy 
dziąte loroślejszą; resztę rozrzucono mięlzy lud. 
O godż nie 4 odbyło się nabożeństwo w miejscowej

sdzc, - na którem były także reprezentacje i

liczna publiczność, następnie przygrywała od 5 do 
7 na rynku muzyka narodowe utwory, Wieczorem 
zajaśniało miasto rzęslctu iluminacyą, po ulicach 
przeciągał korowód z pochodniami, muzyką i strażą 
ochotniczą. Na rynku przedsfawiono kilka alegory­
cznych obrazów z żywych osób. Uroczystość zakoń­
czyła ochocza zabawa tańcująca, w której wzięły 
udział wszystkie stany.

Wg Włoszech, staraniem hr. Wł Kulczyckiego 
odbyło się d. 12 b. m. z powodu obchodu odsie­
czy wiedeńskiej, uroczyste Te JJeum w kościele sta­
rożytnego opactwa Grotta Ferrata, na którem znaj­
dowało się bardzo wiele znakomitych osób. Wejście 
do kościoła opatrzone było następującym napisem : 
„Uroczyste, dziękczynne nabożeństwo na pamiątkę 
200 letniej rocznicy sławnego zwycięstwa Jana So­
bieskiego, króla polskiego w d, 12 września 1683 
r. “ ętty  obrzęd przedstawiał widok imponujący i 
wzruszający c, t^m samotnem i malowniczem opa­
ctwie. Kościół był wzpaniale oświetlony, a lud wy­
pełniał całą nawę.

Jubileusz Hamdid. W Hamburgu robią przygo­
towania do 200-letniej rocznicy modzin Haendla. 
słynnego muzyka. Przy tej sposobności odbędzie się 
wielka uroczystość muzyczna, podczas której dawa­
ne będą najgłówniejsze utwory Haendla i Beetho- 
vena.

W sprawie „Cantio“.

P. K. B a r t o s z e w i c z  nadesłał nam wczo­
raj objaśnienie co do mniemanego utworu Ko- 
chanows ego; „Uantio“. Ponieważ zgodny z tem 
objaśnianiem artykuł dra Bełcikowskiego w dniu 
wczorajszym wydrukowaliśmy, przytaczamy więc 
z p.acy p. B. tylko ustęp końcowy:

Dowiódłszy zdaje m i'się, że „Oantio" nie josŁ 
utworem Kochanowskiego, muszę zaprzeczyć da­
lej, jakoby na zjeździe literatów i artystów nikt 
owej „ Jantio" nic znal. Zaraz po odczytaniu re­
feratu ks. J .  Polkowskiego odezwały s ę  głoży, 
ie  utwór to znany i przypisywany Kochanow­
ski. mu, wynikiem czego było odwołanie ks. J .  
Polkowskiego, uczynione znacznie wcześniej, za­
niż artj bu dyr. Estreichera ukazał się w Czasie.

Najciekawszem jest jednak to, że dyr. Estrei­
cher „pospieszający z wytknięciem pomyłki", bo­
jąc się, aby je j „nie pochwycił Lwów i Warsza- 
wa“, uważający przeto niewiadomość ks. J .  Pol­
kowskiego za crimtm, sam dopiero w roku ze­
szłym o tej „Cantio" się dowiedział. Nie ma bo­
wiem o niej wzmianki ani w pierwszem, ani 
w drugiem wydaniu Bibliografii. Dopiero w do­
datkach do drugiej edycyi pijanych . drukowa­
nych w roku 1882 znajdujemy tytuł: „Cantio", 
z dodaniem niewłaściwem, jak to wykazałem, nsi- 
zwiska Kochanowskiego, jako jej autora. Jeżeli 
przeto taki bibliograf, tk dyr. Lstieicher, w 35 
lat dopiero po Przyłęckim o tej „Cantio" się do­
wiedział, czemuż dziwi się i gorszy, że nie-biblio- 
graf ks. Polkowski w rok później od niego my­
ślał, że „Cantio" jest nieznanym utworem.

Gdybym chciał być złośliwym, zrobiłbym uwa­
gę, że w Warszawie i we Lwowie dzieła Kocha­
nowskiego lepiej są znane, niż je  znają nasi bi­
bliografowie i „spiesz-łbym się“ z zawiadomie­
niem, iż i tu w Krakowie są „prawdziwi liter»ci“, 
co słabego wierszydła nie biorą za utwór Kocha­
nowskiego. Lecz złośliwym być nie pragnę, bo 
jeżeli z jednej strony umiem ocenić ogrom pracy 
bibliografów, to z drugiej strony także muszę 
uwzględnić, iż pomyłka jest rzeczą ludzką, zda­
rzającą się każdemu. Dlatego też przyznając p. 
H. Biegeleisenowi (Ateneum 1882, grudzień!, „ii 
wiadomości dyr. Estreichera codo niektórych wy­
dań Kochanowskiego, są bardzo podejrzane", cie­
szę się, że są chociaż takie, i wolę, aniżeli
aby ich nie było.

Jak łatwo się omylić, oto przykład. Prof. Tar­
nowski w studyum o Wereszczyńskim (Przegląd 
Polski 1872 z kwietnia), chwal' jego „Regułę" i 
przytacza z niej wyjątki, nie zńnw iżywszy, iż „Re 
gula" jest przeróbką kilku rozdziałów z „Żywota" 
Bejc, i że część wyjątków przez proi. T. podań i 
jest własnością niezaprzeczoną Mikołaja z Nagło­
wic. A przecież prof. Tarnowski zna Reja, wy­
kłada o nim, studyował go w swoim czasie. Ks. 
kan. Polkowski nie jest historykiem literatury, 
a prof. T. jest nim i to historykiem, że się wy­
rażę, patentowanym, bo mianowanym na history­
ka. Jemu dziesięć razy mniej wolno, niż komu 
innemu — a mimo to zarzutu ciężkiego uczynić 
mu nie można, boć człowiek nie jest nieomyl­
ny m. Kazimierz Jiartoszeuńcz.

Pożegnalny koncert Józefy Reszkówny

na dochód orkiestry krakowskiej.

Reszkówna żegnała się wczoraj z publicznością 
krakowską...

I  znów z darów, tak hojnie przez artystkę na 
niwę ojczystą rozrzucanych, padł jeden więcej 
w stronę, tstotuie na podarcie zasługującą.

Rozciągając wspaniałora,, ślną dłon swoją nad nie­
pewną łodzią, w której młoda nasza orkiestra losy 
swoje złożyła, Rebzkówna zamanifestowała wymo­

wnie, jak byt i powodzenia uiyteoznej tej instytucyi 
eżą jej Lardzo na sercu.

Głos taki nie może pozostać bez oddźwięku i 
bezwątpienia też zdoła on w ogol® u publiczności 
wywołać to poparcie, którego dotąd orkiestrze na 
szej skąpiono. Będzie to zarazem najwymowniejsze 
wywzajemnieuie się artystce, za wszystkie chwile 
upojenia rozkosznego, jakich pobyt jej w Krakowie 
dostarczył.

Chwile te pomnożył pożegnalny występ Reszkó­
wny — w obfitości, lubo niedyspozycja zdawała 
się lekką mgłą okrywać wczoraj organ j sj zazwy­
czaj tak jasny i czysty.

Trudna arya Seliki z „Afrykanki" oddaną została 
z wykończeniem zdradzającem tętno żyoia aroma­
tycznego. Jakkolwiek siła dramatyczna utworu te­
go w najwyższych swych punktach liczy na wsparcie 
i podporę ze strony scenicznego efektu, artystka 
rozwinęła tutaj tasą pełnię tonów, taką rozmaitość 
barw i tyle głębokich cieniów, że łatwo stąd o po­
jęcie, jak znakomitą bohaterkę posiada opera Mejr- 
beera —  w Reszkównie. W dwóch znowu pieśniach 
Żeleńskiego („Z księgi pamiątek** —  „Gdy cię nie 
widzę") czarowała koncertantka wdziękiem i poezją, 
w ostatniem zaś Bolero z „Nieszporów Sycylijskich" 
zadziwiła werwa i siłą. obrzucąjąc zarazem słucha­
czów kaskadą perlistych trylów, pasażów i inneui 
odcieniami koloratury.

Nie możemy także pominąć ślicznie odśpiewanej 
pieśni Bragi z towarzyszeniem wiolonczeli (La sere- 
nata) — owszem, wszystko to wieńczymy w oso­
bie Rfszkówny, której śpiew stał się mową duszy 
i bezpośrednim wyrazom przejmującej prawdy.

Pod wpływem tege śpiewu, wraz z którym do 
przepełnionej sali zdawał się wpływać orzeźwiający 
powiaw czarującej wiosny, orkiestra prowadzona 
przez p. Żeleńskiego nabrała, także życia, i uwy­
datniła je w Uwerturze z „Fidelia" Beethoveni. 
Mniej atoli szczęśliwie powiodło się jej w uwertu­
rze z „Oberona" Webera, która ucierpiała wiele 
z powodu chwiejności, braku należytej zgody i nie­
stosownego w wielu miejscach tempa. Koncert Saint- 
Saensa odegrany na wiolonczeli przez p. Cinka z to­
warzyszeniem orkiestry obudził zajęcie w słucha­
czach, I  słusznie. Utwór ten najgenialniejszego 
z kompozytorów nowej Francyi, pełen jest żywej 
rytmiczości oraz niespodzianych błysków, p Cink 
zaś grze swej umie udzielić znaczny stopień ciepła 
i temperamentu. Tylko most, który z królestwa czucia 
do urzeczywistnienia prowadzi t j. technika, u ar­
tysty tego nie budzi jeszcze dostatecznej pewności. 
P. Gink ma jednak młodość za sobą, a w takiem 
połączeniu jak wiadomo można dokazaó cudów.

Wyborem ustępu z kwartetu fortepianowego Beet- 
hoveua ( A n d a n t e )  dowiedli pp. Bylicki, Singer, 
Sandoz, Wroński zamiłowania dlf muzyki poważnej 
i zapełnili program, którego ramy rozszerzyć się 
jeszcze miały dla zwolenników muzyki nadprogra­
mowej.

Dzięki uległości Reszkówny, r o m a n s  Bragi 
i B o l e r o  zostały powtórzone a na uwieńczenie wra­
żeń dostało się nam jedno z natchnień zaczerpnię­
tych w najczystszych głębiach narodowego ducha 
M a z u r e k  Chopina. As.

Dział ekonomiczny.

Ogłoszenie konkur8U. Komitet c. k. Towarzystwa 
gosp. galic. ogłasza uiuiejszem konkurs na dwa sty- 
pendya dla słuchaczy Wydziału leśnego c. k. szkoły 
głównej ziemiańskiej w Wiednin, każde po 500 złrv 
rocznie, tudzież po 80 złr. na koszta podróży tam 
i napowiól, a to z funduszu subwencyjnego c. k. 
ministerstwa rola.

Ubiegający się o powyższe stypendya winni:
1) Przedłożyć świadeotvvO egzaminu dojrzałości, 

otrzymane w gimnazjum lub szkole realnej.
2) Dołączyć świadectwo moralności, świadectwo 

ubóstwa i świadectwo jednorocznej praktyki lasowej.
3) Zobowiązić się deklaracją formalną, że po 

ukończeniu nauk przynajmniej przez lat 3 poświęcać 
się będą zawudowi leśnemu w kraju.

4) Stypendyum udziela się na lat trzy, tj. na rok 
szkduy 1883/4, 1884/5 i l885/6, a lla ukończo­
nych ui-znićw krajowej szkoły lasowej, którzy przed 
innymi mają pierwszeństwo, na lat dwa, tj. na rek 
szkolny 1883/4 i 1884/5.

5) Stypendyści obowiązani będą robić nietylko 
cologuia w kaźdem półroczu wykazywać się z nich 
komitetowi, ale nadto złożyć oba egzamina państwo­
we teoretyczne w myśl odnośnego rozporządzenia c. 
k. ministerstwa n iwiaty i rolmctwa z dnia 8 gru­
dnia 1883 w czasie tamie przepisanym. (D. u. p. 
z r. 1882 nr. 1).

6) Wypłata stypendyum naotąpi w 10 ratach mie­
sięcznych z góry po 50 złr. z kasy c. k. minister­
stwa rolnictwa w Wiedniu za kwitem stosownie o- 
stemplowanym i przez rektora szkoły głównej po­
twierdzonym. Oprócz tego otrzyma każdy utypendy 
sta na koszta podróży przy wyjeździe 40 złr. i tyleż 
przy powrocie.

7) Ponieważ wvkłady odbywają się v języku nie­
mieckim, zwraca się uwagę kompetentów na potrze­
bę gruntownej znajomości tego języka, tak w mowie, 
jak w piśmie.

Odnośne podania należycie udokumentowane, na­
leży nadesłać (franco) do komitetu Towarzystwa

gosp. galic. (Zakład Ossolińskich I piętro) we Lwo­
wie do 5 października b. r. najdalej.

Lwów, 16 września 1883.
Komitet o. k. Towarzystwa gosp gaiic.

G. 'Treliński Sapieha
sekretarz. piezes.

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 

zbożowej.
Wiedeń, 22 wrzpśnia , goć zina 12 rano. 

Pszenica na jesień złr. . . 10 42 do 10 47
Zyto „ . . .  8-10 do 8 1 5
Owies „ . . .  7-03 do 7-08
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 11-12 — 1 1 ‘17.
Z y t o  „ „ 8 60 -  8-65.
O w i e s  „ „ 7-43 -  7-48.
K u k u r  u d zł maj-czerwiec 1884 7 13 — 7-18. 
gpirytus listopad do maja . 32-50 — 82-75.

Usposobienie stałe.

-•-> —*V"'

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 22 września. (Posiedzenie Sejmu). Mię­
dzy petycjami jest znowu petycya rektoratu aka­
demii politechnicznej o przyznanie głosu wiryl- 
nego kaidoczesnemu rektorowi. Ukonstytuowały 
się komisye: petycyjna, która obrała przewodni­
czącym p. Golejew8kiegu i drogowa z przewo­
dniczącym p. M ( lińskim. Następuje dalszy oiąg 
weryfikaoyj wyboiów. Aprobowano wybory pp. 
Ańtoniewcza, Kluckiego, Łukasiewicza, Hoppena. 
Długa dyskusya toczyła się przy weryfikacyi wy­
boru p. Łozińskiego. Rusini Antoniewicz i Sie- 
czynpki domagali się _ odroczenia weryfikacyi i 
sprawdzenia nadużyć. Żyd w ornacie miał agito­
wać za p. Łozińskim. Izba uznała wybór p. Ł o ­
zińskiego za ważny.

Przy weryfikacyi wyboru hr. Alfreda Potoc­
kiego poseł ruski Romańczuk wygłosił piękną, 
oklaskami przyjętą mowę na temat pojednania 
z Rusinami i wzywał Polaków, ażeby zmienili 
swoje postępowanie i nie jak dotychczas, ale 
szczerze bez ukrytych tendencyj podaL dłoń do 
zgody. Poseł ks. Jerzy Ozatoryski zapewnia, że 
dłoń do zgody podaną zostanie szczerze przez 
niego i jego stronników. Przyjęto wybór hr. Al­
freda Potockiego i zatwierdzono. Do laski mar­
szałkowskiej złożono dwa wnioski p. Hausnera 
wzywający rząd do utworzenia dla sieci galicyj­
skich dróg żelaznych pańs wowych, przez pań­
stwo administrowanych, osobnego zarząd. głów­
nego z siedzibą w kraju i wniosek p. Mtruno- 
wicza, ażeby rząd uregulował stosunki wyznanio­
we żydowskie i zorganizował gminy wyznaniowe. 
Następne posiedzenie w poniedziałek

(Z Hura korespond n^jjnego.)
Wiedeń 22 września. Według doniesienia Koln. 

Ztang, odbyło się przedwczoraj w Paryżu zgro­
madzenie rojalistów. Obecnych było 1 200 osób. 
Postanowiono Jak ' najusi’ni ijszych lecz tylko 
legelnych użyć środków do zastąpienia republiki 
monarchią. Postanowiono zaniechać adresu do 
hrabiego Paryża, a uznać go tylko królem, co też 
uskuteczniono przez okrzyku: „Nieoh żyje król, 
niech żyje Filip", Rojaliści postępują bardzo 
ostrożnie, bo rząd uwiadomił hr. Paryża, że w 
razie jego wystąpienia z pretendeniurą, wszystkie 
orleańskie księżniczki będą wypędzone z krain.

Zagrzeb, 22 września. Dwie kompanie wojska 
odeszły do Ft,rkasevacz. Otwarcie kursu w uni­
wersytecie i w szkołach nabtąpi jak zwykle w pa­
ździerniku.

Homburg, 22 września Cesarz Wilhelm, kró­
lowie: hiszpański, serbski i saski, następca tronu 
z żoną, książę Walii i inn' książęta udali się 
przed południem na plac ćwiczeń i objechali je- 
dynasty jrorpus armii ustawiony we dwie linie 
Następnie defilowało wojsko a poszczególni ksią­
żęta prowadzili osobiście swoje pułki. O godzinie 
pierwszej powrócił cesarz wraz ze wszystkimi do­
stojnikami do Homburga.

Homburg, 22 września. Pc południu odbył się 
w trzech salach zukładu kąpielowego wielki obiad 
na 360 nakryć. Bmli w n:m udział monarcho­
wie i zagraniczni książęta. Cesarz wniósł toast 
na cześć króla hiszpańskiego, król saski na cześć 
serbskiego. Król hiszpański wyraził wielką radość, 
że poznał armię niemiecką i pił w ręce cesarskie 
zdrowie niemieckiej armii. T-esarz i król hiszpań­
ski zamienili serdeczne uściśnienie rąk. Odbyło 
się przedstawienie w operze zakładu, gdzie da­
wano operę Carmen. Roi tytułową odśpiewała 
pani 1 rebelii. Obecni byli książęta, następczyni 
tronu z księżniczkami. Publiczność w strojach 
balowych. Cesarz zjawił się o godzinie 81/, i za­
bawił godzinę. Cesarzowa nie była obecna

Londyn, 22 września. Pall-Mall-Gazdte do­
wiaduje się, ze podróż Gladstona do Kopenhagi 
nic wspólnego nie miała z kwestyami polityki 
międzynarodowej.

Rjwal, 22 września. Gwałtowny orkan uszko­
dził wiele domów i wyrwał setki drzew. Przed- 
wczoiaj wieczór włoski bryg „Carolina" został 
na brzeg wyrzucony.

W led e A  A. 22 wrześaia. 1383

kurza giełdowe.

Akcye kredytowe austr. . , . .
..................

Unionbank,
Ao^lobank.......................................... ■
Akeye kolei państw. , . . . . 
Lombardy . . . .  
im ye Karola Ludwika . . . .

„ Kolei doliny Elby . . . .  
Iramway
Landerbank ......................................
Renta złota węg................................
Ruble . . ,  ...........................
Pr m Węg......................................

Usyesobienle glełby; mdłe.

Kur, urzędowe.
Renta papierowa austr.....................

„ s .-e b rn a .................................
„ złota ...........................
„  5°/, węg. . . . . . . .

Akeyt L»Jk Auetro-węgierekiego.
„ kiedytowe austr.....................

Londyn................................................
Napoleondor......................................
D u k a t ......................................
M a rk a .................................................

B e r l i n  d. 32 września 1883.
E an k ro ty ...........................................
Wiedeń . . .
Warszawa .................................
Rabie
5°/„ Listy zaBt. król. polsk. . .
4*7, „  likwidacyjne .  ,  .  .

Akcye Karola Ludwika . . .
„ k isd y to w e ...........................
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L daic po- 
mft-ieissio

298-60 294.S0
29?.— 2 9 3 - -
112.— 112 50
109 — 10930
319-60 320-1
152 30 152.80
29125 2 9 3 . -
2 )0  59 211-26
230-75 2S0-80
105- 10S-60
87.43 8*-52

1 1 S - - 118-—
113-50 113-50

i
78.30 78-25
78-65 7 o-65

100 50 109"—
92-90 93"—

888 - 833"—
293-50 284-30
119 t5 119-90

9-50 9 5 0
5-68 5- 9

58-55 58-55

171-70 17085
171-65 170-65
201-40 201-40
201 90 202 —

62- 0 6? -66
65-80 55 30

124-62 1 2 5 -
602.50 503 -

W ydawca; D r .  A d a m  A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor :

D r .  l a d e u s z  M u t a w s k i i

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nie 
nie przyjmuje.

^ A D E S Ł A J T E .

Loterya Kincsem z Buda-Peeztu donoszą nam, 
że rozsprzedaż losów Kincsem od paru dni znaczaie 
się podniosła, a przez to cel przedsiębiorstwa rychło 
zostanie dopięty. Przy tej sposobności poinformowa­
liśmy się co do urządzenia loteryi, i przekonaliśmy 
się, że uznanie powszeenne, jakiem się cieszy, jest 
zupełnie uzasadnione Losy Kmcsein przedstawiają 
bardzo poważne szanse. Liczba wygranych stoi 
w słusznym stosunku z ceną, równie jak i z liczbą 
losów i jest w ogóle korzystna.

Wygrane złr. austr. 50 000, 20.000, 10.000, 
8.000, 6.000, 5.000 przewyższają liczbą i wieko- 
ścią wygrane prawie wszystkich więkbzjch premio­
wych pożyczek i będą równie jak one natychmiast 
po strąceniu 20°/0 wypłacone gotówką.

Można więc przyznać, że za skromną cenę 1 zł", 
auetr. otrzymuje się los oryginalny, który wartością 
przewyższa znacznie droższe promesy jatnchbądź 
innych większych losów. Losy Kinosem mogą spo­
dziewać się łatwego zbytu i bez wahruia możemy 
je polecić. Naieży tylko przy zakupnie we własnym 
interesie rozróżnić je od wi?.lu podobnyct losów, a 
szczególnie od loteryi końskiej.

K s d e a łi  n e .

Z uczciwej i zamożnej niegdyś, a podupadłej ro­
dziny, matka obarczona sześciorgiem małoletnich 
az;eci. których ojciec sparaliżowany nie zdulny do 
pracy, błaga o jakiekolwiek wrparcie, ażeby nie um­
rzeć wraz z dziećmi z głodu. Wszelkie datk czy 
pożywienie clioeiaż, prosi o nadesłanie ua ulicę Dłu­
gą pod Nr. 20.

K A D E S Ł A m

Kooserwottanie zębów i ich ochrona preeoiw licz­
nym bólom i chorobom — na które są wystawione 
przed wszystkiemi innemi o ęśoiami ciała, powipuoby 
właściwie być przedmiotem największej uwagi i sta­
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generacya 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe usta., jakie 
podziwiamy u narodów pierwotnyco. — Za aalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bó­
lów zębów i ust, ponieważ artykuł ten zmierzi, tyl­
ko do wskazania na środek zapobiegawczy, który we­
dług liczoycn doświadczeń — może przeciwdzia­
łać yi wymienionych chorobach, a ustom i zębom 
przywrócić znów świeżość i zdrowie. Od dawna bo­
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadwornego 
dentysty dra J .  G. Poppa w Wiedniu I  Bognergas- 
se Ner 2, okazała w swych skutkach, że nawet na 
nąjdelikatńiejsze części ust jest zarówno nieszkodli­
wym jak skutecznym środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zębj, osad zębowy, caries 
i gnilec, tudzież zapaleniu ust ustają przez ciągłe u 
żywanie anaterynowej wody do USI pewnie i bez 
bólu. Dlatego zwracamy powszechną uwagę na ten 
doskonały środek.
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l i r a k o w , d n ia  3 3  9 .
Kubie papiery* rot. joO rubit
MarJii niem- złoto luo pap. . „ 100 mar.
Knpony srebrne...........................................
Dukat n°wy,wazliy  ......................................
20-to Erankowka złota . ............................

(jo pożyczka kraj. galie.. za złr 100
Obligacje u-demniz. galio. „ . fOO
E % Listy zMt. Tow. kr. ziem.

„ „ n » II. Ser.
I „ Baniu Hip......................
” z ] rem. 10 %
„ zwr. za40 ;ai

dłużne g .  zakł. włości tńsL.. 
” zast Król. P o i.. za rubli 100
„ ukwid. „  .  .  „  „ 1 0 0

LWÓW, d n ia  31  9 .
Akoye Banka iupotecznego gaL s. na zł. 200 
goi Listy zast. Tow. kred. ziem, za zł. luo
4 a - n n n  166
g ” „ Banku hipof, gal. „ „ 100
5 " .. » » z 10$  Prem- * - 100

„ „ „ zwrotne za 40 lat „
g „ „ Banku wioseWi. . za zł. 100
Obligacje indemn. gai......................................
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W ie d eń , d n ia  31/9.
tBLItii DŁUGU PANsTWA.

'/o Beata auetr. papierowa . za złr 100
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- ■ 160

»0;
za złr. 100

100n  n  A ’r

n n 166 
- - 166 

100

1 ”
4„

4%
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6„

srebrna 
u r n złota

n nap. kok k
Losy l roku 1864 na 250 złr 

>, 1860 „ 600 „
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” * 1MU *  0ai6„ „ 1861 bgz % poł n
Como benten-ScheiŁ na 42 lirów, szt. 1 

OBLIGI KORONY W ĘGIIKSKiEJ. 
enta złota węgierski. Vii kjO 
„ srebrna „ . „ „ 100
>1 P*p- " „  „  100
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i l L'i y tst. ikf: kr. z. w ttrak.18-1. „
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V 'i. Listy Boden Ord eRg Aj d  88 złr. 100
8H  - - - - " zI*r
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5
e
7

4 '• <ft Listy zst gal. tow. krd. siam.
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OBL1GAOYE PIERWSZEŃSTWA KULEi
5% Albreol t* »» 300 rł r.
5 . Ferdyn. półn. na 300 złr.
4 ‘L^Kar.L.Em . z 1881800 złr.
5%. Koiz.-Bogum .  200 złr.
6 Lw.-Uzer. z 1865 300 złr.

plaoą

sztukę : 114 25 114 79
1 102 50 108 50

T n 1 32 25 32 76
,  1 24 20 24 60

.a złr. 100 118 50 119 -
.  ioo 97 50 98 -

100 102 - 102 50
»•„ 1% 101 - 101 50

.  100 98 — 98 50
. „ 100 101 50 102 50

.  100 102 50 — —
• „ 100 101 50 102 50

„ 100 89 50 90 50
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» 100 100 85 ?01 10
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KOLEI
złr. 100 95 10 95 50
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„ 100 98 50 99 -
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5 „ Lw.Czer. z 1872 300 złr. „ „ 100
5 ., Rudolfa . . na 300 złr „  „  100
5 ,  Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 100
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3 „  Przm -Łup. I. Em. 200 złr. „  100
5 „ Nordoety na 300 złr. za złr. 100
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Ofnsr (miasta Budy,*. 
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Czerw. Krzyż z węg.. 
Ks folia . . . .
Sam . .
Salobnrgskie • . • 
St 1 «>noi . 
Staniaławewakle . . 
4*1, % TryeityUi^e , 
4 *
Vta l  V n . . .
Wł n PAnti

aa 100 złr. 
na 40 złr. 
na 100 złi 
na 80 złr. 

10 złr. 
2" złr. 
20 złr. 
40 z*r. 
40 złr. 
10 złr. 

5 złr. 
1C cłr; 
40 złr. 
20 złr. 
O  ntr. 

ra  20 itr. 
na 1 "1 ntr. 
na 50 złr. 
u  80 złr. 
na 30 zlr.

na
na
na
na
na
na
aa
aa
aa
aa

w. a. 
m. k. 
w. a 
w. a 
m. k. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k.
W. ł
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
m. k

szt.

trwa
93 75 

10€ 40 
91 75 

187 50 
03 7b 
90 70

168 75 
37 50 

109 -  
21 -
17 60
18 85 
88 -  
88  -  

35 5 
U  8U 
6 20

80 25 
50 50 
88 50 
48 -  
88 50

z 26 _
d4 50 
?7 -  
39 85

Zadają
94 25 

100 70 
93 -  

138 -  
14 -  
91 -

169 85
38 85 

110  -
21 50 
18 50 
18 60 
U -  
40 -  
86 -  
18 15 
6 40 

l e  75 
61 -  

88 -  

48 86 
3* -  

'.87 50 
Iw 
87 SOI
39 75

AKCYE BANKOWE
Anglobank...........................
B*nlwer.an Wiener . .
Kredm dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allg. . . 
Landerbank
Austro-węgierak.
Unionbank

AKOTF KOLEJOWE 
AlfGld Fiume „ . . .  . 
Fardynanli Nordbahn . . 
Frai iszka Józefa . . . 
Karola Lndwlka . . . .  
Koizyoko-BogtmAsk. . . 
Lwowauo-Crernic w. Jassy .
Kuf a ........................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatseiseabaha państwowa 
Lomoardy OudbaLu.) . .

Y. A L U T Y .  
Dukaty i  ełno ważne . . . .  
80-to Fi ikćwki
80 Markówk.............................. ......
Pól-Imperyały ros. pełno ważne Z 
Fiuty ssterling
Tun kie liry słotę . . . . / „  
Banknoty wmżu . . . .  J  ,  
Ruble v*oisroY e

*
6 , 
6„
5 „ 
5 , 
5 ,
6

5„

5 ,
5 n 
*1
6 ,
5 ,
C
5 „
In

aa 120 tXi . 
na 100 złr. 
na 160 złr. 
na 800 złr. 
aa 100 złr. 
aa 600 złr. 
na 100 iłr.

na 200 i!~. 
n. 1050 „ 
na 3(0 „ 
na 210 „ 
na 800 „ 
aa i „ 
na 200 „ 
na 800 „ 
na 800 „ 
aa 800- „

aa ■stuk.

100

Jpiacą iądaj

109 75 l i c
105 80 106 10
294 80 89 f 20
293 50 394 __
105 75 106 25
835 — 837 _
112 20 112 ''O

168 50 168 75
2 6 6 5 - 2 6 7 0 -
200 50 200 76
293 50 294 __
144 75 145 26
167 _ 167 5U
167 25 167 7b
163 50 164 __
S2b 20 820 75
162 25 152 50

5 68 b 70
9 50 9 51

11 71 11 73
» 78 e 80

11 96 12
10 88 li. 8d
47 45 47 56

118 26 118 50
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J. Dumaire
nauczyciel dyplomowany języka francu- 
skiedo, mieszka przy ulicy G r o d z k i e j  

Nr. 32 na dole. 1948 1 3

P r a c o m  S i M  D a i s M
K. Witlsaj
Mały Bynek 3, piętro, I. drzwi. Pizyj- 
muje się też wszelkie 3zycie na maszynie. 

1926 2 5

115
F .lo  przedniej Kawy Convenienz najlep. gai. za złr. 5 75
Kilo „ „ Portorico wybornej „ „ 675
Kilo „ Ceykon Prima „ „ 725
Kilo „ „ Ceylon najlepszej „ „ 875

DOM HANDLOWY POD FIRM Ą

FIL L E N B R T
w Krakowie, ul. Sławkowska rpod 

Gankiem“ 
utrzymuje główny skłaa na całą 

Galicyę najsilniejszego

! n p m a n ł l l  P 01^-111̂  2 fabryki 
\ w C I l IC I I I U  groszowieckiei po ce

nie za beczkę : 1563 15

200 kilo złr. 6 cent. 60
175 „ „ o „ 90
100 „ „ 3 „ 70
50 „ „ 2 „ 10

i n o n n o  hydraulicznego kufstein- 
i W d p i l d skiego 100 kilo złr. 2 j 

cent. 65 ; krajowe złr. 2.
n i n c i i murar! ’[ie2° ^ki l o  7̂ ry i | l 9 U  cnt. 10, rzeźbiarskiego 

100 kilo złr. 3 1/a*6, 8, 
alabastrowego złr. 14. 

i Q | in l/ 0  krakowska biała malar- 
! U I I I I K d  ska i ogniotrwał 

100 kilo złr. 2.
Również poleca powyższa firma 

wszekie f a r b y  i l a k i e r y  angiel­
skie po cenach fabrycznych.

PIW O
w butelkach i w beczkach

O K O C IM SK IE
Exportowe i Marcowe.

2  O d

2  o
co

3 *
«  o  

*  
o

poleea Szanownej Publiczności

IM  Piwa i ^ jran iiizn ep  
f f i I P P f i S

w Krakowie u!fca Sławkowska.
________________(1559 34?____________

C . H O F E L M A J E I t
w Krakowie, Sukiennice Ni. 16

poleca na sezon polowania znaną powszechnie od lat 30 broń swą 
z trwałości i celnych strzałów, jako to: k a p b l ó w k i  pojed. od złr. 
6 50. dubeltówki od złr. 11, s y s t e m u  L e f a u c h e u x  od złr. 20., 
L a n c a s t e r  od złr. 30 i wiele innych systemów, R e w o lw e r y  od 
złr. 4. P i s t o l e t y  F l o b e r t  od złr. 4, s z t u ć c e  od złr. 8 i wszelkie 

p r z y b o r y  m y ś l i w s k i e  najnowszych konstrukcyi. 
U w a g a . Mając znaczny zapas h i l z  b e l g i j s k i « ł i  kalibru 12 i 16 

obniżyłem takowe do bajecznie niskiej ceny 100 szt. złr. 1*50. 

T o w a r y  g a l a n t e r y j n e  z labryk angielskich, francuskich i krajo­
wych w wielkim wyborze: portmonetki, tytonierki, baty na konie, 
spinki, szczotki, grzebienie, necessery, kufry, torby do podróży, neces- 
sery damskie ozdobne, albumy, biżuterje damska, krawatki, prawdziwa

woda koloiiska i t. p. m c  14 30

riagazyn Towarów Btawatnych

Mowie, Rynet, Linia 1-B

f t -  r  ~

SKŁAD EIPO RTO W Y

Win Szampańskich
po cenach oryginalnych. 

ZAMÓWIENIA PR Z Y JM U JE:

K. Rżąca w Krakowie.

ma już na składzie na porę jesienną:

Materyały na kostiumy damskie, 

"'anele, Multony białe i kolorowe,

Barchany, Szyrtyngi, Dymki, 
Płótna, Stołową Bieliznę,
Chustki, Pledy wełniane, 

Włóczkowa Wyroby,
Kołdry. Kapy na łóżka, Serwety,
Koce węgierskie, Derki na konie,

Sienniki, Werki, Sciereczki. 1885 3 5

LYOŃSKIE 
I ! Materje jedwabne 

Aksamit, Plusz,

1868 8  8

DYWANY,
Kapy n a ł ó i k a , $  

Firanki

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »

PŁÓTNO
i

Stołowa Bielizna

MAGAZYN BŁAW ATNY
i k o n fe k c ji

Henryka Schwarza
w Krakowie 

otrzymał i poleca wielki wybór 
nowości jesienpycłi i zimowych, 
tak w materyałach na ruknt. jako 
tei w modeach Paryskich i Ber­

lińskich, Okryć, Kostiurnów itp.

Zamówienia na wszelką konfekcyę 
damską przyjmnje Magizyn i usku­

tecznia je  spiesznie.

Na żądanie rozsyła próbki.

1878 5 7

Wyroliy S ła w n e j
Kołdry, Pledy, 

Chustki

oclone, wolne od opłaty, włącznie z opakowaniem, za zaliczką pocztową lub za nade­
słaniem należytości wyseła EDWARD LOEWY w TRYEŚCIE. 1938 1 5

najlepsze do kuracyi
otrzymuje codziennie świeże handel ko­

rzenny i delikatesów

w  T a r n o w i e .
Zamówienia uskuteczniam odwrotną po­

cztą lub koleją. 1931 2 3

PRACOWNIA BLACHARSKA
dlabodow li io rn*m en tyk i naczyó domowyck i kachennvch

Karola Markusa
przi u l. S z p ita ln e j, w prosi K osy Oszczędn. w Krakowie

poleca P . T . Publiczności w ielki skład Na­
czyń kuchennych i domowych, przyrządy 
k%piolowe, wychodki nadkanałowe i pisuary. 
Podejm uje się urządzenia wodooiągów, wen- 
ty lacy j, kanalizacyi domowej, wstrzymującej 
wszelkie szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elektryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrahin, wszelkie odlewy i gzymsy cynkowe. 
Poleca wielki wybór tac, maszynek do kawy, 

i klatek  drucianych.
Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie 

i sumiennie.
J t r  Ceny u.nu kowane. 1121 42

K o n c y p t e n t
z dwuletnią co najmniej praktyką adwo­
kacką, znajdzie pomieszczenie z dniem 
1 Paźoziernika 1883 w biurze1 Dra Gru­
dzińskiego w Chrzanowie. 1947 2 3

l )  O F T  razem pojedynczo,
/  \ h  |. r.| Y ze stancyą, piwnicą i
u  i  osobnym strychem, z 4

wchodamii pod L 20, 
ul. ś. Tomasza od 1 Pa- 

1890 3 3 ździernika do wynajęcia.

► Niezawoflny P łm  na udauoilp J
wyrobu F

S e . b a d ł e b a S
|  a jte la r a  „toi Z *  Hową1 ir M o i i e ,  j
^  Co wieozór pędzluje się odgniotek; zaraz po I  
m Diei wszem lub uiugieia pędzLwaniu od- ■ 
Z  gaiutek staje się na wszelki uoisk nie- W 
^  ozułym, po 7 lub 8  dniaoh, po jedno lub dwu- ^  

razowem oodziennem pędzlowaniu, podwa- ^  
żony paznogeiem ęyeho Izi oały uez naj- W 

mniejszegc Vólu.
C e n a  5 0  e u t . 1046 47

•Le Phćnir
oa życie i  Paryże

—  z a ł o ż o n e  w  1 8 4 4  r .  —  (1617 11 29)

Jt ne alna Reprezentac.ya dla Austryi I leneralna Reprezentacya dia Wegier
w W ie d n iu , I., Hegelgasse Nr. 21. \ w B u d a p e s z c ie , Nudorułcza 20 sz
A lr ty w a  T o w a r z y s t w a .......................................................... 2 3  i  m i l i o n ó w  f r .
8 tai. u b e z p i e c z e ń ..................................................  380  Otto
P r e m i e  r o c z n e  2 4  u l t o
I  . .1 1  e  w y s t a w io n e  w r o k u  1 8 8 1  7.2 d t t o
W y p ł a c o n e  s z k o d y  o d  czU nU  z a ł o ż e n i a  p r z e s z ł o  3 2  d t t o
Towarzystwo rozdziela 5 0 °/„ zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych z a r a z

w p ie r w s z y m  r o k u .
Dywidenda wypłaca się corocznie w g o tó w c e  w stosuuku do ogólnej sumy wpłać, premij. 
Ubezpieczeni, któr«y nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 1U°/U roozhie zniżoną premię.

Jeneralny ajent dla zachód. Galicyi p. St. Biliński w Krakowie, u. ś .  Jana 20.

l i
I
I
I
l
H

I

I
1
i
a
1

wtr F .  A .  » n i U A H  -*■
w Krakowie, Rynek Główny, pod Nr. 44, przy linii A— B

p o l e c a :
Perfumy, Mydła, Wodę kolońską. Pudry, Szczotki, Szczoteczki, Grzebienie

gęste i rzadkie. 1
Koszule, Kołnierze, Mankiety, Skarpetki, Kaftaniki, Rękawiczki, Kr?watki, | 

Szelki. Kamasze, Parasole, Kalosze i Laski w wielkim wyborze.
Torby podróżne, Rzemyki do Plaidów, Pugilaiesy, Woreczki, Tytonierki, I

Czapki do podróży.
C. k. uprzywilejowany skład k art do gry i wszelkie przybory do tychże, Szachy, Ar- 1

oaby, Pufy, Domina itp. 
fa jk i, Cybuchy, Cygarniczki bursztynowe, piankowe, tizoinowe i wiśniowe. Reperaoyę 1 

tychże uskuteczniam najdokładniej.
Mają* własną fabrykę tutek do papierosów, wyrabiam tylko z najlepszych bibułek fran- 1 
oust ih, przeto wszelkie rozmiary będą najstaranniej wykończone. Papierki w książeczkach 

i Maszyn! i patentowane do papieiosów. 1835 4 12 I
W szelk ie  zam ów ienia z prow incyi wj se ła m  odw rotną pocztą. (

LAMPY W
Główny skład przy rogu ulic Szewskiej i Jagiellońskiej, oraz 

Filie przy Grodzkiej Fr. 38 i Florjańskiej Nr. 15

pod firmę w K. OKOŃ Krakowie
zaopatrzone zostały w w i e l k i  i r o z l i c z n y  w y b ó r  pięknych 
Lamp salonowych, Żerandoli, Świeczników, Kinkietów, Ampli i t. p.

z fabryk wiedeńskich, berlińskich i francuskich.

I f a f t ę  t y l k o  w najlepszyeh gatunkach z własnej kopalni i ame­
rykańską Szanowne,, Publiczności poleea.

Obstalunki zamiejscowe bezzwłocznie i z akuratnością załatwia się. 
C E N Y  N A J T A Ń S Z E .

1893 4 JO

L. 6273.

O bw ieszczenie.
C. k. Sąd powiatowy w Krze­

szowicach mmejszem ogłasza, że 
w dniu 8 Października (£83 o go­
dzinie 10 przed południem wypu­
szcza w 4-Ietnia d z i e r ż a w ę  odb o
1 Stycznia 1884  w drodze publi­
cznej licytacyi rfealnośó po śp. Janie 
Ślusarskim pozostałą, pod L . 58 
w Eudav.de położoną, z młyna, tar­
taku, budynku mieszkalnego i bu­
dynków g o s p o d a r c z y c h ,  tudzież 
z gruntu 12 morgów i 3 4 0 Q są ż n i 
składającą sie.

W a d y u m  l i c y t a c y j n e  wynosi 
kwotę 50 złr. a cenę wywołania 
kwota 600  złr. rocznego czynszu, 
reszta zaś w a r u n k ó w  dzierżawy 
w Sądzie tutejszym przejrzaną być 
może, a przed linytacyą odczytaną 
zostania. 195C

Zarazem o d w o łu je  s ię  termin 
obwieszczeniem z dnia 24 Sierpnia 
1883 do L . 4457  na 3 Grudnia 
1883 wyznaczony.

0 . k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice d. 18 W rześnia 1883.

Polecamy wielki wybór u b i o r ó w 
w o j s k o w y c h  dla P. T. jednoro­
cznych ochotników, oraz wszelkie 
p r z y b o r y  w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych c e n a c h .

Polecamy się łaskawej pamięci

Schnlz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej artyleryi 
u l i c a  ś .  A n n y  L . 5  w  K r a k o w i e .

(1795 29 36)

A  JN D  E  L  A
nowo wynaleziony

Zam o rsk i pro szek
^  zab ija  4 A

pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karaluch), muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa­
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodkow owa­

dów prawie siad nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w składzie materyałów apte­

cznych 1531 10  12

J. Andel’a w Pradze
13, .zuir schwarzen Huntf , Hussgasse 13.
W  K rak ow ie  do n abycia : u A.
Hawełii. tudzież w nptobuoh: E. Radl era, 
E. jStęokmara, Józefa Tranozyńskiego. i 

W iktora Redyka.
W Chodorowie u p. S1. Dyb„kiewieza act., 
we Frysztaku u p. J .  Zaniewskiego aót., 
w Kołomyi u p. E. Sten: 'a  apt., w Kutach 
pr kolomea u p. Aiez. Zagajewskiego apt., 
w Krośofe w handlu Jana Lazarowioza, 
w Sokalu a. p. Eng. Wysoczańskiego apt.

Realność
z zabudowaniami gospodarczemu, z ogro­
dem owocowym i jarzynowym, z pięknym 
widokiem nad rzeką, pod Nr. 120 w My­
ślenicach. niedaleko Krakowa, z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 

w miejscu, pocztą. 1921 3 3

— HrtB* I

P R Z E  W  O 3D IśT I K A D H E S O w  Y:
A F  T E K  ( :

REDYK wiktor, k jr l ' Idem", M-zy Rynek. 
TRJUCZYfóki J6z*f, „FM trzema £ 0104010: “, 

M. Ryne> 22.
WI8 ZNIEWSKI K., „Pcd Uwiazdą“. ul. Plorianura.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt, oi ś. Jana, Ł. 13. 
BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Ryne . 1. 4.
BŁAWATNE TO W. i KONFEKCJA DAMSKA: 
8 CHWAE1Z Henryk, (skrad płótna i stołowej bie­

lizny) ulica < roozka 1. 13.
SOBOLEWSKI yjrlacy, ul. Gro Izba Ł . 3.

BftOŃ i  PRZYBORY MYŚLIWSKIE:
HOFELMAjżiI C., (skł. galanter ) Sukiennice 16.

U U K I E R N I E j:
KN0WI4K0WSU J K., nl. Florjańska.
KRBS Jaw pny ulicy Florjańskiej L. 33. 
MASŁOWSKI Autoni, alica Grodzko 1. 11 
MAWHZ10 P. d  R.dnlhj, linia A - B .
REI 4A\  | HENOR1CH, Sukiennice.
ROSZKOM SK“ Atous, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRUKARNIA ZWIAZK0WA,\ol. i. Jana L. 13.

FABRYKA KRA. OWA BIELIZNY • 
NOWICKI A , GŁ Rynek, L. 26.

Z drukarni Zwi âkoWej w Krakowie.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEłSSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZIURET GUZIKOWYCH: 
JONAS T., olioa ś. Jana Nr. 5 .

FAL YKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH 
HOCHSTIM Fabian, ul i. Gertru ly.
HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 

HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą11 Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Mlek ał. (r-estaur. i piwiar.) Mały Rynek 7, 
MIKA Jan i SPÓŁKA, -,Pod Aniołkiem" Gł. Rynek 

(Krzysztofoiy).

HANDEL KOLON i WIN:
JANIGA Ĵm Linia A - L .  (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8 , (roboty książ­

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z  Y"

RłuwACKi Wpóław, Gł. Rynek i rog Brackiej. 
PIĄTKOWSKI Ft, Szewska i. 4, dom Armółow^za 
Auj ^IECHTWSKI W., ul. »ze rska, L. 9.

KANTORY WYMIANY:
RAPOPORT Jórof, (.kouiisowo-weksL) Gł. Ry/nek, 

Lma A B .  *  '
K S . Ę 4 A R N I E :

BAR rOSZCWIOZ J ;  Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydajraiotw-' klasyk w polskich!.
"YZA1 OWP J  S . Ay (Skład i wypoż/oralnia 

(Nnt muz), Rym t, linia A — R.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYŃSKI jar, al. Florjańska 1 2 , 1. p., ordy­

nuje od 10 rann do 5 popołudniu.
BBŁBEL Karol, Lr, med., Docent Uniw. >agiell. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

KLBEHPh WłaJystaw, drd med., ordynuje uo- 
dziennie od 9—1 i od 2—5 pizy ul. Śzpitalnej 
Nr. 17, oDok kaey oszczędności.

L I T O G R A F I E :
PACANOWSKI Jan, (fabryka pudełek aptecznych) 

ulica Wielopole 6 6 .
PRUSZYŃSKI Aureiiu t, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem11.

ŁAZIENKI:
ŁAZIFJIKI PARYSKIE z łaźnią [arową i tuszami, 

przy ul i cy św. G e r t r u d y  1 18, urzą­
dzone z najwi^Kszym Lomforteu n. sposób za­
graniczny. C e n y  n m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATEPYAŁuW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignaey, (F ab ry k a  p o śo ie lij Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i K0NFEKCYJ DAMSKICH:
2AM0JSKA Aleksandra. Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISCHER w P a ł s o n  Spi s ki m,  Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
JAN FISCHER, w Pa ł a c u Spi ski m,  Gł. Rynek. 
FEINtUCH Leon, Sukiennice.
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wleozorek), Hotel 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
HAHN Bruno, ul. Grodzka 1.2, rob.ręuzne i zabawki.

MAGAZYN PARI UMERYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojoieoha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8 , dom za­

wadzkich, (pamiątb. ubiory po królu Janie III),
UPCZYNSKI Adam, Linia A - B .
PASaYGA Leon, krawiec męski, u.Sławkowska 23,

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FEI«Z Wilheim, naprzeciw kośoiółka ś. Wojeieoha, 

Rynek 9.

MECH ANIE i OPTYK:
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię­

tro. (Urządza także tanio światła eiektryezne.

RESTAURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna Ł. 3, buchnie wyborna.
RZEWUSKI Stanisław, ul. Florjańska, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sohwe- 

ohacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubioz Nr. 1 . 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) n.Florjańska31

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeoiu kośoiółka ś Wojeieoha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZN?:
BEYER m . | SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13 14, 

naPrzeeiw Kośoioia Panny Maryi.
J. CZYNLIEL S ' N, Gł Rynek 1: 4.
A. SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ, <J »*i to­

warów galanteryjnych), nl. Fiorjański 13.

SKŁaDY FORTEPIANÓW. 
GARRYEL3KA B., Plac Szczepański L. 9 ,1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jana 13.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr„ Plac WW. Swiętycn, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., Plao Dominikański, Ł. 3.

SEŁADY MAŁZYN DO SZYCIA:
FfNZ Wilheim, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.
JONAS T., ul. św. Jana Ł. 5.
NIEMCTZ K.. Sukiennioe naprzeciw wież7  ratusz. 
The SINGER MANUFACTURING Co. New-rork

G. Neidliager, ulioa Florjańsaa 34.
SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH):

F! NZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
RyneL 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 

SZKLANiNYCH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Wwdygfaw, ul. Grodzka Nr 13

ŚLUSARNIE: 
dRAMAYYKA Tomasz, nl. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FONOGRAFICZNY:
SftIBER 1 A., ul. Krupnio?s 1. 7. (są do nabysia 

fotografii mistrza Matejki i innysn art.).
ZEGARMISTRZE:

ŚATALECKI Józefj fc Bynek, yis-a-Tir i. Woje.
> .Uiizi .ADiui Łm  f

O dpow jpdzkftiy z u ^ ą d c *  d ru karn i: A S n j i w n i ,

11181918


